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do Rady Ligi 


Narodów. 
ochodzenia w sprawie zamachów 
bombowych na Targi Wschodnie. 
Rewizje w szeregu instytucji ukraińskich. 
Zadęte walki chińsko-sowieckie na fronde mandżurskim.- 
Zagadkowy zgon znanego kupca lwowskiego Ludwiga. 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleta ZAKOPANE“ -- PA Staihowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


"OWRÓT MINISTRÓW. Mh 7 T mEn: : W = WATYKAN NABYŁ POLSKĄ PO- 
iTelefonem od naszego korespondenta.) U AA ij li U ŻYCZKĘ TYTONIOWĄ, 
Warszawa, 9, września. (ab) Min. Jal, MN (Telefonem od naszego koresponaenta.) 


Warszawa, 9. września, (ab) Facho- 
we pismo giełdowe holenderskie podaje 
szczegóły lokat finansowych, dokonywa- 
nych przez Watykan. Po otrzymaniu od 
rządu wioskiego miljarda lirów w obli- 
gacjach państwowych, a 750 miljonów li- 
rów gotówką, suma ta była początkowo 
ulokowana w obligacjach włoskich w 
Banca Comerciale Italiana, potem obli- 
gacje wymieniono na akcje przemysło- 
we. Pozatem nabył Watykan również 
obligacje pożyczek państwowych pol- 
skich, a mianowicie pelską pożyczkę ty- 
ioniową we Włoszech w |lirach. 


Prystor, Czerwiński i Njezabytowski, któ 
rzy uczestniczyli w uroczystościach od- 
słonięcia pomnika poległych legjonjstów 
pod Konarami, powrócili w dniu dzisiej- 
szym do Warszawy. Wraz z ministrami 
wrócił prezes klubu BB. pułk, Walery 
Sławek. 
*" P. min, sprawiedliwości Car wrócił 
4 B-tygodniowego urlopu wypoczynkowe- 
go į objął urzędowanie. — Podsekretarz 
stanu w min., sprawiedliwości RH 
dzisiaj na 2-tygodniowy urlop wypoczyn 
kowy jako dokończenie urlopu 
, 1: ——— 
MINISTROWIE BAŁTYCCY W WAR- 
SZĄ WIE. 
(Telefonem od "msetin torosnardant» 


Warszawa, 9. września. (st) We 


| ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW NAFTO- 


WYCH W POZNANIU. 

Pcznań, 9 września. (Tel. G. P.) 
W celu podniesienia ruchu wystawo- 
wego, postanowili przemysłowcy nafto 
wi odbyć swój doroczny zjazd w roku 
bież w Poznaniu. Obrady odbyły się 
z udzialem delegatów firm: „Galicja“, 
„Jaslo“, „Małopolska, „Polmin”, 
„Slandard Nobel“, „Vacuum Oil 
Gomp.. Dnia 10 bm. odbyć się ma po- 
siedzenie Rady nadzorczej Syndykatu 
pod przew. inż. Hłaski, gen. dyr. kon- 
cernu „Malopolska“ i inż. Skibińskie- 
go dyr. Tow. „Slandard Nobel'. Dnia 
11 bm. odbędzie się posiedzenie pełne- 
go zarządu Towarzystwa „Pionier“ 


środę 11. bm. przybywają do Warsza- 
wy ministrowie przem. i handlu fiński 
i łotewski. Ministrowie zwiedzą War- 
szawy, Poznań, Gdynię i Kraków. Po- 
byt ich potnwa do 15. bm 
ODM 
KRADZIEŻE ŚRODKÓW WYBUCHO- 
WYCH W NIEMCZECH. 

Berlin, 9. września. (Tel. G. P.) 
W związku z zamachami bombowymi 
w Niemczech stwierdzono, że między 
29. marca a 29. lipoa br. dokonano 
masowych kradzieży materjałów wy- 
bnchowych w różnych składach i skle- 
"ach niemiecki. 


SKARB W ŻOŁĄDKU PAPUGI, 
(Do artykułu na str, 10-tej,) , aa 
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Polska nień 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. wrzesnia 1929. 


lal Je 


Inogłośnie 


wybrana ponownie do Rady Ligi Narodów. 


JEST TO WIELKI SUKCES NASZEJ POLITYKI NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM. 
zamłania i wtedy głosować będziemy , 


Genewa, 9. września. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym odbyły się wy. 
bory do Rady Ligi Narodów. Na 58 
głosy, Polska uzyskała 50, co czna. 
cza wybór niemal przez aklamac ję. 

W zestawieniu z głosowaniem na 
Mac Donałda, który w ubiegłym ty- 
godniu, przy wyborach wicepreze- 
sów Zgromadzenia otrzymał 38 gło- 
sów, dzisiejszy wybór Polski wyka- 
zuje nmjłlepiejj wbrew  wszeskim 
kłamlirwym pogłoskom, szerzonym o 
nzekomym upadku autorytetu Pol- 
ski na terenie Ligi i na terenie mię- 
dzynarodowym, jak silna jest pozy. 
cja Polki wśród sfer polityczmych, 
decydujących obecnie i jak pozycja 
ta wzmocniła się po trzech latach 
kadencji Polski w Radzie Ligi Naro- 
dów. 

Na 53 głosujących Polska otrzy- 
mała 50 głosów. Przypuszczają, że 
trzema brakującymi do jednomyślno- 
ści głosami są głosy należące do Nor- 
wegpji, która ze względów zasadni- 
czych sprzeciwia się ponownej wybie- 
ralności członków Rady. Drugi głos 
należy do Litwy, a trzeci do Polski, 
która głosowała na Jugosławię i Peru. 

Dotąd w czasie 10-letniego istnie- 
nia Związku narodów największą 
ilość głosów 47 otrzymała Kolumbia 
w roku 1926. 

Przy pierwszych wyborach do 
Rady, trzy lata temu, Poka uzy- 
skała 41 głosów. Dziś uzyskała o $ 
głosów więcej, co ma podwójne zna- 
czenie; po pierwsze, jest to aproba: 
ta jej działalności, po drugie jest ta 
przyznanie mależnego Polsce stano- 
wiska, już nie na zasadzie sympatji 
i politycznego ustosjunkowania się do 
Polski, jak to bylo trzy lata temu 
lecz na zasadzie doświadczenia i 
czyninego udziału jej w połilyce mię 
dzynarodowej. 

Trzy lata temu, po wyborze Polski, 
jeden z wybitnych polityków między- 
narodowych oświadczył: Za trzy lata 
nie będziemy dyskutowali zasadnicze- 
go prawa Polski do reelekcji. Albo o- 
każe się ona godną przyznanego jej 


=- 
KONGRES KUPIEGTWA POLSKIEGO. 


Pozmań, 9 września. (Tel. G., P.X 
W dniu 27 i 28 bm. odbędzie się tw 
ogólny kKcngres Knpdectwa  pifzkieno, 


zorganizowany przez Zw. Tow. Ku- 
pieckich w Naczelnej Radzie Zrzeszeń 
kupiectwa polskiego, 
m m 

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 9 września. (Tel. G. P.) 
W drugim dniu ciągnienia V-tej klasy 
XIX. Loterji Państw. padły następu- 
jące większe wygrane: 

350.000 zł. — 19271 

20.000 zł. — 113235, 15.000 zł. — 
133953, 10.000 zł. — 120908, 5.060 zł. 


— 81850, 65202, 102633, 174975, 
3.000 zł. — 69858, 73170, 82746, 
114041, 144658, 2.000 zł. — 20204, 


45797, 52891, 73096, 85467, 
109627, 165212, 168200. 

1000 zł. —2917, 7800, 9721, 
23419, 34534, 42684, 43480, 54380, 
62442, 67594, 71712. 72189, 86190, 
86245, 95787, 121824, 128898, 131490, 
1323337, 145861, 164197, 171999, 
172274 174852, 175546, 178042, 


93923, 


23263, 


eS 


na nią bez potrzeby przekonywania | lityczny 


nadzieje pokładane w jej rozsądek po- 
i wtedy ntraci przywilej, 


nas w tym kierunku, albo zawiedzie | który jej obecnie przyznaliśmy 


OESEMAN Zal 


AKCEPTUJE 


Gerewa, 9 września. (Tel. G. P.) 
Jako pierwszy mówca na poniedział- 
kowem posiedzeniu Zgromhdzenia Li- 
gi wystąpił niemiecki minister spraw 
zagr.  Stiresemanm. Nawiązując do 
sprawy Zagł. Saary, Stresemann za- 
znaczył, iż rekawania a zwrot tych ob- 
szarów zostały już postanowijołne. W 
dalszym ciągu mowca wiła z zadowo- 
leniem ideę rozjemstwa. Zgadza się 
naogół z delegacją brytyjską co do te- 
go, iż pakt Ligi Narodów z rcymażtych 
wzylędów musi być zmieniony, zgodnie 
z duchem paktu Kelloga. Stresemann 
wypowiedział? się stanowczo mą rog- 
brojeniem i poruszył sprawę mniej- 
Szości. Mówił z wiełkiem rznaafem 0 


Nr. 8977 


| Dzisiejsze wybory potwierdzają naj- 
wyraźniej tę opinię, że Polska wycho- 
dzi całkowicie zwycięsko z epgzaminn 
aktywnej polityki, jaką na terenie mię. 


dzynarodowym w ciągu ostatnich 
| trzech lat wykazała. 
J Obok Polski wybraną została do 


dwiada rokowan 


o ewakuację zagłębia Saary. 


Rady Ligi Jngosławja, która uzyskała 
42 głosy i Feru 36 głosów. 


r 


: 


BRIANDOWSKĄ IDEJĘ STANÓW ZJ. EUROPY. 


pakcie paryskim, zaznaczając, że wy- 
znaje te same idee pokojowe. co 
Briand, jest jednak zwolennikiem in- 
nych metod. 

Aby wypełnić luki w zarządzeniach 
antywojennych, należy przedewszystkiem 
zwiększyć możliwość koncyliacji, raczej 
zepomocą Środków prewencyjnych, niż 
sankcji, Stresemann wyraził się z uzna. 
niem o idei Brianda utworzenia Stanów 
Zj, Europy, Idea ta wydaje się mu mo- 
żliwą do zrealizowania. Stresemann 
stwierdza, że nie jest zwolennikiem ja- 
kiejkolwie: jdeji politycznej zwróconej 
przeciwko któremukolwiek państwu, nie 
jest również stronnikiem nadpaństwa eko 
wjerzy jednak, że unią 


nomieznego, 


Chiny wystepuja z Ligi Nar. 


O ILE NIE OTRZYMAJĄ STAŁEGO MIEJSCA W RADZIE. 


Wiedeń, 9. września. (Tel. G, P.; 
„Neue Fr. Presse“ zamieszcza roz- 
mowę z chińskim aminisirem spraw 


zagranicznych  Wangiem, 
5 5 


Nagły wyiazd 
Z 


mr:ędzy innymi oświadczył, że Chi- 
my zdecydowane są wystąpić z Ligi 
Narodów, jeżeli nie otrzymają stałe. 


który ! go miejsca w Radzie Ligi. 


Waldemarasa 


Genewy. 


ZDAJE SIĘ SPOWODOWANY DEMONSTRACJAMI SOCJALISTÓW. 


Genewa, 9 września. (Tel 
Waldemares «puści! nagle w schołą 
Genewę, wezwany telegraficzzii2 do 
Kowna. 

Genewa, 9 września. (Tel. G. P.) 
£iecjaliści genewiscy postanowiii gur- 
gariizować demonsitnzjadje ulicznie prze- 
socjalistów 1 
ną Li- 


ciwiko prześladowaniu 


żywiołów demokratycznych 


Plerzkajtis 


G R) | twie. Demonstracje wymierzone s4 Tó- 


wnież przeciwko  awstrjackiej Meim- 
mehusje. Jak się zdaje, te wiaśn(e de- 
mionistracje spowodewały nelgty wy- 
jazd Waldemarasa z Genewy. 

Bealin, 9 września. (Tel. G. P. 
Biuro WoMa donosi z Kowna, że pre- 
mjer Wallemaray powrócił dziś w po- 
łudnie do Kowna, 


bezprawnie 


opuścił Wano- 


I ZATO ODPOWIE PRZED WŁADZAMI POLSKIEMI. 


Wilno, 9. września. (Tel. 
Jak się okazuje, Pleczkajtis nie miał 
prawa opuszczać terenu Wilna i jego 
ewentualna ucieczka była samowełą 
wobec władz polskich. O ile Pleczkaj- 
tis, po odbyciu kary, zostanie wysie- 
dlony do Polski, będzie on tu pocią- 
gnięty do odpowiedzialności sądiowo- 
karnej za opnszczenie granic Wilna, 
Pleczkajtis jako emigrant obowiązany 
był zgłaszać się de ekspozytury policji 
i mógł opuszczać Walno jedynie za spe 
cjalnem pozwoleniem władz. 

Kowno, 9. września. (Tel. G. P.) 
Do Prus Wschodnich wyjechała z 
Kowna specjalna komisja, którą skon- 


G. P.) | irontują z Pleczkajłisem celem stwier- 


dzenia jego tożsamości. 


KONGRES EMIGRANTÓW LITEW- 
SKICH W WILNIE. 

Wilno, 9. września. (Tel. G. P.) 
Przy ul. Antokolskiej rozpoczęły się 
obrady emigrantów litewskich z udzia 
łem delegatów z Polski, Łotwy i Nie- 
miec. Obradom przewodniczy Janusz- 
kis. W konferencji, która ma na celu 
omówienie wytycznych na przyszłość 
i ustalenie metod wałki z systemem 
teroru na Litwie, bierze udział prze. 
szło 20 delegatów, wśród nich posłowie 
Popławski i Ancewicz. 


państw europejskich zlikwidowałaby sy- 
tuację groteskową, która istnieje jeszcze 
w Europie. Należy zniszczyć przeszko- 
dy dzielące państwa į stworzyć nowe 
więzy, wprowadzając w całej Europie 
jednakową monetę i znaczki pocztowe. 

Po nim zabrał głos sen. Ścialoja. 
Przy głośnych oklaskach całego Zgroma- 
dzenia zawiadomił, iż delegacja włoska 
podpisze klauzulę fakultatywną statutu 
Stałego Trybunału sprawiedliwości mię- 
dzynarodowej w Hadze dotyczącą obo- 
wiązkowego rozstrzygania wszystkich za- 
targów natury prawnej na drodze roz. 
jemstwa, 

Paryż, 9 września. (Tel. G. P.) Ge- 
newscy korespondenci informują, że 
Briand i Stresemann porczumieli się 
ze sobą w sprawie ollbycia w Paryżu 
w czasie od 15—20 bm. rokowań po- 
święconych kwestji Zagłębia Saary. 
Jak słychać, na teryłorjnm tem ma 
być zammowadzona administracja iran- 
cusko - niemiecka. Będzie ło idasuty- 
czne z dopuszczeniem kapitałów mie- 
mieckich do eksploatacji kopalń» tego 
Zagłębia. 


WYCOFANIE STRAŻY ANG. Z ZAGŁĘ. 
BIA SAARY. 

Berlin, 9. września, (Tel. G. P.) Ko- 
munikat półoficjalny: Donosząc o tem, 
że termin wycofania angielskiej straży 
kolejowej z Zagłębia Saary nie jest do- 
tychczas oznaczony, wyraża jednak na- 
dzieję, że straż ta wycofana zostanie 
jednocześnie z angjelskimi wojskami o- 
kupacyjnymi. 


ŚNIADANIE U BRIANDA, 

Dziś rano w lokalu delegacjj francu- 
skiej Briand wydał Śniadanje, w którem 
wzięli udział delegaci 27 państw. W cza- 
sie śniadanja omawiany był projekt utwo 
rzenia Federacji europejskiej 
aoc nica Wan] 

BUDOWA GMACHÓW POSELSTW 

POLSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9, września. (ab) Zgodnie 
z planem inwestycyjnym min, spraw za- 
gran. placówki dyplomatyczne  pojskie 
przystępują do budowy własnych gma- 
chów, W stadjum budowy znajduje się 
gmach poselstwa polskiego w Angorze, 
który ma być przekształcony na ambasa- 
dę. Wykończony będzie 1. października 
w roku bież. Rozpoczęta będzie budowa 
gmachu poselstwa polskiego w Tokio j W 
Sofji, 


—0—— 
120 OSÓB MOMENTALNIE UTO- 
NELO. 


Helsingfors, 9. września. (Tel. G. 
P) W katastrofie fińskiego okrętu 
„Kun“, który zatonął na jeziorach 
fińskich pod Tammerfors, w ciagu 
jednej minuty podczas gwablownej 
burzy, zginęło 120 osób. 


NESST 


„GAZETA PORANNA” z dmia 11. września 1929. 


w dziedzinie stosunku Rządu do Sejmu. 
PRZYWÓDCY SEJMOWI SĄ NADAL NIEZORJENTOWANI I NIEUF NI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
jakie wyniki mioże przynieść zapo- 
wiedzana kanfereneja. Politycy sej- 
mowi nie orjentują się dotąd, jakie 
cele przyświecały rządowi przy zwo 


Wanszawa, 9. września (ab). W 
bieżącym tygodniu odbędzie się w 
Sejmie szereg narad klubowych, żwo 
łanych przez prezydja klubów, ce- 
lem powzięcia decyzji w związku z 
zapowiedziana na 16. września kon- 
ferencją przy udziale Marsz. Piłsud- 
skiego i Premjera Świłtalskiego. 

Na zebraniach klubowych preze- 
si klubów zaznajomią posłów z fak- 
tycznym stanem rzeczy i treścią na- 
rad, odbytych z Marsz. Sejmu Da- 
szyńskkim, który w tej sprawie wzią! 
na siebie rolę pośrednika między 
rządem a stronnictwami sejmę- 
wemi. 

Jest rzeczą prawie pewną, że zie 
cydowani  opozycjomiści obecnego 
rdadu, endecy, nie wezma udziału w 
konferencji tej, nawet gdyby ona od 
była się w gmachu sejmowym, do 
czego endecy podobno talk wielkie 
przywiązują znaczenie. 

W każdym nazie bieżący tydzień 
przyniesie wyjaśnienie czy io ile i 
. C A E SŁ TE LTALISC 


ZWŁOKI LELEWELA SPOCZNĄ 
W WILNIE. 

Wiiloo, 9 września. (Tel. G. P) W 
Wilnie zawiązał się komitet sprowa- 
dzenia zwłok wielkiego historyka, 
wychowanka uniw. 
wnika w powstaniu 1831 r. Joachtna 
Lelewela. Zwłoki jego zostaną sprowa 
dzone do Wilna i pochowane zostaną 
w dniu 10 paźdz. na cmentarzu Rossa. 

NURMI WYJECHAŁ DO DORPATU. 

Wauszawia, 9 września. (Tel. Q. P.) 
Nurmi opuścił w poniedzialek War- 
szawę, udając się wraz ze swym se- 
krelarzem do Dorpatu. Po kilkudnio- 
wym wypoczynku Nurmi wyjeżdża na 
tournee do Ameryki poł. 

NOWY DOK DLA PORTU W GDYNI. 

ifeletonem od nuszego korespondenta), 

Warszawa, 9. września. (st) Stocz- 
miu gdyńska zakupiła mowy dok w 
Hamburgn. Zostanie on sprowadzony 
do Gdyni wkrótce i w tym miesiącu 
zostanie zainstalowany. 

— 0e 

LOTNICY FOLSCY W BUKARESZCIE. 
Bukareszt, 9. września. (Tel. G. P.) 

Na lotnisku tutejszem wylądowali w 

sobotę o godz. 16 i w niedzielę o godz. 

12 diwaj lotnicy polscy, uczestnicy raj- 

du Małej Ententy: kapitan Pamuła 

i porucznik Więckowski. Wyniki rajdu 

Małej Ententy i Polski wiadome będą 

dziś wieczorem. Polska zajmie prawda 

podobnie 5 lub 6 miejsce. 

o 
GROZI WIELKI WYLEW NILU. 
Londyn, 9. września. (Tel. G. P.) 

Wody Nilu przybierają w dalszym cią- 

gu. Poziom wód przewyższa znacznie 

wylew z r. 1878. Ponieważ Nil od 12 

lat nic wylewał, obawiają się tu, iż 

umocnienia nadbrzeżne nie wytrzy: 
mają naporn wód. 

bey TTET VPT - UO ECO SROKA: 


FUTRA najkorzystniej kupuje 
się u firmy 
Baczes i Griiss 
Lwów, Legjonów 19, 

Tel. 29-48. 


wileńskiego, bojo- | 


Lt r 


* fokin, 9. września. (Tel. Œ. P.) We- 
dług doniesień z Pogranicznaja, aero- 
plany sowjeckie bombardowały wczo- 
raj miesto, wzniecając pożar na dwor- 
cu kolejowym i w domach sąsiednich. 
Ludność schroniła się do piwnic. Po- 
mimo to liczba ofiar jest znaczma. We 
dług ostatnich wiadomości,  artylerja 


M M iz CA 
$E 7 
Fi T e RS 
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Ee, „ Br 


łaniu konferencji przyw ódców siron 


niqtw sejmowych i to w pewnej mie 
nze wpływa hamująco na decyzję 


stronnictw sejmowych. 


ii GANSKE 


ostrzeliwnje miasto, które w kilku 
miejscach zostało objęte pożarem. 
Mukden, 9. września. (Tel. G. P.) 
Urzędowo donoszą, że po dwudniowych 
gwałtownych walkach miejscowość 
Pogranicznaja została zajęta przez Ro- 
sjan, których jednak Ghińczycy wy- 
parli ponownie wczoraj wieczorem. 


Pruski olanineim poprze ausir. Heimwehrg 


razie walki z Schutzbundem 


Ee- E SNARCIA KOMUNISTÓW Z STAHLHELMOWCAMI W LU. 
NEBURGU. 


Benin, $. września. (Tel. G. P.) 
W Liinebungu odbyl się zjazd człon | 
ków organizacji „Stahlhelm“ z u- 
działem okolo 6000 osób. Przywidca 
Duwtsiberg zapowiedział, że w razie 
wcjay domowej w Austrji Stahl- 
kelm poprze czynnie Heimwehrę au 
mtrjacdką pnzociwko socjalistycznemu 
Schutzbundowi. Po zjeżdzie deszta 


do krwawego starcia między Stahł. 
kolmowcami a gmupami komuni. 
stów, w momencie kiedy przed fron- 
tem oddziałów Stathlihellmu przecho- 
dzi: Dutsibeng i ks. August Wilhelm 
Iohenzciilern. Również przed je- 
dnym z lokali partji komunietycznej 
przyszło do krwawego starcia. Lokal 
len zdemolowano. 


B. kanclerz Luther-podhurza! 


APOTECZA PRUSKIEGO GWAŁTU, DOKONANEGO PRZED 
1000 LATY NAD SŁOJWIAŃSZCZY ZNA. 


Berlin, 9. września. (Tel. G. P.) , 
Wezoraj odbyła się w Poczdamie u- | 
roczyłstość jubileuszu 1000-cia wciełe 
nia do niemieckości „priagormańekie 
go wschodu“. B. kamcelrz Luther o. 
świadczył, że dos terenów wschelł. 
nich złączony jest z losem całych 
Niemiec. Państwo pruskie, jako jedy 
ne niemieckie wielkie mocarstwo 
ziałazło swój początek na wscho- 


dzie (1) 

W dalszym ciągu b, kanclerz Lu- 
ther eświadczył, że to co uczyniono 
na wschodzie, a mianowicie ulworze- 
nie miemicźliwego kcrydznza, nie mo- 
Że znależć żadnego uzasadnienia, ani 
historycznego, ani logicznego, ani spra 
wiedliwości (D) W końca mówca nar 
woływał do poprawienia syiiacii wa 
wschodzie Europy. 


w Palestynie 


wm 


Spoki TE 


TAK GŁOSI KOMUNIKAT URZĘDOWY, CZEMU ZAPRZECZAJĄ POSZCZE- 
GÓLNE ZAJŚCIA I STARCIA. 


Jerozolima, 9. września. (Tel. G. P.) 
Mimo ostrych zarządzeń wojskowych, 
dochodzi tu do pojedyńczych napaści. 
W pobliżu Ściany Płaczu został ciężko 
poraniony pewien Żyd. Wskutek po- 
wstałej na przedmieściu Jerozolimy | 


bójki, policja zmuszona była strzelać, 
przyczem 1 Żyd i 1 Arab odnieśli rany. 

Londym, 9. września. (Tel. G. P.) 
Zarząd kolonjalny wydał komunikat, 
w którym stwierdza, że w Palestynie 
nastał już zupełny spokóż. 


Wielkie manewry 


armji czerwe 


NA DERENIE BIAŁEJ RUSI. 


Mińsk, 9. września. (Tel. G. P.) | 
Widniach najbliższych na terenie ca | 
tej Białorusi podjęte zoslaną wielkie | 
maneway armji sowjeckiej. W ma- | 


newrach, których zadaniem będzie 
m. i. pmzygciowanie ludności do woj 
my gazowej, weźmie również udzial 
iudność cywilna 


nej 


Wojna a na Dalekim Wschodzie > rozgorzała na dobre’ 


na froncie aa 00 
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774 POLAK ZASTRZELONY W LUPENI. 
Telefcten cd raszego korespondenta. 
Warszawa, 9. września. (ab) W sierp- 


niu — jak donjosły w swoim czasie 
dzjennikj — w miejscowości rumuńskiej 
Lupeni miało miejsce krwawe starcie 


miedzy robotnikami kopalni węgla a po- 
lieją į wojskiem. W czasie zajść zabi- 
tych zostało 24 robotników, 80 rannych, 
Wśród zabitych jak stwierdzono znajdu- 
je się jeden robotnik Polak Piotr Chwa- 
iek pochodzący z pod Tarnowa w Mało- 
polsce, W miejscowości Lupenj znajdu- 
je się dość liczna kolonja polska. 


Tokio, 9 września. (Tel. G. P.) Ag. 
Nippon Tempo donosi, iż 5 samolotów 
sowieckich obrzuciło bombami miejsco 
wość Pogramicznajaą, Dworzec został 
całkowicie zburzony, 30 osób odnfssło 
ramy, 

Lendyn, 9 września. (Tel. G. P) 
Reuter donosi z Mukdenu, ze źródeł u- 
rzędowych chińskich, że wojskaj so- 
wieckie zaatakowały w ub. piątek 
chińskie linje zbrojne w Mamdjarji, 
Atak spotkał się z silnym operem, Wal 
ka trwała cały dzień. Po obu strelnaoch 
jest wielu zabitych i rannych. W koń- 
cu walki Chińczycy przeszli do ksutr- 
ataku i odparli odziały solwietckije. 

Z południowo - wschodniego fron- 
tn sowjecko - chitiskiego w Mandżurfi 
donoszą również o ostrych walkach. 
Samoliity sowjockie rzmcity kilka, bomb 
na pociąg przejeżdżający w  pwbliża 
stacji Pogremicznaja. 


NIEZADOWOLENI Z OPIEKUNÓW. 
Berlin, 9 września. (Tel. G. P.) 
Wskutek zaopiekowapia się Niemiec 
interesami obywateli chińskich w Ro- 
sji, a sowieckich w Chinach, wynikły 
nieporozumienia między władzami kom 
sularnemi miemieckiemi a mgsyjskim 
komisarjałem spraw zagr., niezadowo- 
lonym z rzekomej opieszałości komsn- 
lów niemieckich w obronie obywateli 
sowieckich. Lilwinow wniósł zażale” 
nie do władz miemieckich na dzialal- 
ność konsula w  Charbinie, który 
zbyt mało zajmuje się — rzekomo — 
losem obywateli sow„ uciskanych 
przez Chińczyków. Władze niemićckie 
twierdzą, że konsul spełnia swoje oba- 
wiązki należycie. 


POCHÓD SOCJALISTYCZNY W KRA- 
KOWIE, 
Kraków, 9, września. (Tel, G. P) 


Wczoraj w południe odbył się w sali tea- 
tru przy uj. Rajskiej wiec socjalistyczny, 
P. Żuławski zaatakował bardzo ostro 
rząd tak, że przedstawicjel władz bezpie- 


; czeństwa zmuszony był przywołać mów- 


cę do porządku. Pos, Marek (piastłujący 
mandat poselski po pośle Bobrowskim) 
wygłosił referat w sprawie Kas chorych. 
Uformował się pochód, który wznosił 
okrzyki przecjwko rządowym komisa- 
rzom w Kasach chorych, Demonstran- 
tów, którzy nie mieli pozwolenia na u- 
rządzenie pochodu, rozprószyła policją 
konna, 
aE G 
KATASTROFA W NEAPOLU. 

, Neapol, 9 września. (Tel G. P.) W 
czasie zawalenia się sufilu w jednej 
z tutejszych fabryk 10-ciu robotników, 
zostało zabitych, a 19 odniosło rany. 


>u. 4 


P. PREZYDENT RZPLITEJ 
W KIELEGKIEM. 

Kielce, 9. września, (Tel. G. P.) Po 
poświęceniu pomnika ku czej poległych 
‘pod Konarami odbyła się defjlada, którą 
przyjął p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
Po defiladzie pojechał p, Prezydent na 
cmentarz pod Lownicą, gdzie znajdują 
się mogiły poległych Legjonjstów. 'Na- 
stępnie udał się p. Prezydent w dalszą 
drogę do Klimontowa, gdzie wziął udział 
w poświęceniu Domu Ludowego. Z Kli- 
montowa odjechał dostojny gość do 
Krzeszwa, własności p. Targowskiego, 
gdzie odbył się obiad oraz raut, P, Pre- 
zydent dziś odjechał do Spały. 

wan 


| 
i 
SAMOLOT SPADŁ NA DRZEWO. 

Warszawa, 9. września. (Tel. G. P.) | 
W czasie dzisiejszych porannych ówi- 
czeń na lotnisku w Dęblinie zdarzył | 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
odbywający lot na samolocie por. Wła 
dysław Drzał spadł na drzewo w par- 
ku Kasyna oficerskiego. Samolot zo- 
stał uszkodzony, pilot odniósł ciężkie 
obrażenia, 1 

mow 4 
` WYLEW MISSISSIPPI. 

Nowy Jork, 9. września. (Tel. G. P.) 
Nowy Orlean nawiedziła klęska powo- 
dzi. Całe miasto znajduje się pod wo- 
dą. W całym szeregu budynków pry- 
watnych, lokale parterowe zostały 
kompletnie zalane. Straty materjalne 
olbrzymie. 


BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STAR 


LWÓW, P, MARJACGKI 1l. 


PRAWDZ m 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 9. września 1929. 


Anglja podejmie wkróżce 
stosunki dyplomat. z Sowietami 


OPOWIEDZIAŁ SIĘ ZA TEM P RAWIE CAŁY GABINET ANG. 


Londyn, 9. września, (Tel, G. P,) Dziś 
po dłuższej przerwie letniej zebrał sję 
gabinet pod przew. Mac Donalda. Posie- 
dzenie poświęcone było rokowaniom an- 
gielgsko-amerykańskim oraz podjęcju sto- 
sunków angielsko-sowieckich. W pierw- 
szej sprawie Mac Donald podał treść me- 
morąndum, które otrzymał w sobotę od 
prez. Hoovera, Zawarte tam są konkret- 
ne propozycje co do obniżenia  tonaży 


| 
| 


krążowników brytyjskich, Wśród człon- 
ków gabinetu przeważa pogląd, że obnj- 
żenie tonażu angielskiego jest niewyko- 
nalne, Panuje przekonanie, że rokowa- 
nia angielsko-amerykańskje wstąpiły w 
stadjum krytyczne. Co się tyczy podjęcia 
stosunków z Sowietamj panuje prawie 
jednomyślme przekonanie, że Stosunki 
winny być podjęte jak najprędzej. 


A więc nastąpi wreszcie owa zgoda: 
Bolszewik czule spotka się z buldogiem, 
I buldog grzecznie łapę mu swą poda — 
Zaś ambasador — czeka już za progiem. 


18 bm. rozpoczyna się 
proces Wójcika 


OSKARŻONEGO O ZAMACH NA 2 OFICERÓW. 


Warszawa, 9 września. (Tel. G. P.) 
18 bm. w wydziale karnym sądu okr. 
rozpoczyna się preces oliwa 1ezer- 


16-letni właściciel 
domu schadzek. 


UPRAWIAŁ HANIEBNY PROCEDER, 


BY UMOŻLIWIĆ SIOSTRZE NAU- 


KĘ. — SAM NABAWIŁ SIĘ PRZYTEM OKROPNEJ CHOROBY, 


(Telefonem 

Warszawa, 9 września. (st) Przed 

kilkoma miesiącami wywiadowczyni | 
policji Jadwiga Korczyńska złożyła 
meldunek, że w domu przy ul. Kowień 
skiego 1. 2, prowiadzony jest dom echa- 
dzek przez 16-letniego! ckłopca Miatrja- 
na J. Rzecz była nie do wiary, jednak 
dochodzenia  potwierdziby ten po- 
tworny fakt. W mieszkaniu Marjana 
J. odbywały się orgje, z których chło- 
pak czerpał zyski, Wyrostek stanął 
przed sądem dla nielelnich. Otwarcie 
przyznał się do winy, przyczem do- 
wodził, że zmusiła go do tego nędza. 
Matka przed rokiem wyjechała z War 

szawy, poczem zachorowała i przez | 


od naszego korespondenta), 


długie miesiące pozostawała w szpita- 
lu. "Tymczasem dzieci zoslały same 
na łasce Josu. 18-lelnia siostra Marja- 
na była na pensji. Chlopak zape- 
wniał, że owa siostra jego stała zdala 
od zgnilizny. 

Sędzia p. Grahińsku skztrada mło- 
deizianego przestępcę na miesiąc are- 
szału, z zamianą na dom wychowaw- 
czo - poprawczy. Marjan J. przebywa 
w domu poprawczym, gdzip leczą gd 
ze strasznej chordby, Której malkizrwił 
się dd swego ponurero cta:wria orar 
nczą go pracy. Młodsza jego siostra 
znajduje się u najstarszego brata, któ- 
ry opiekuje się nią, 


wy Syanisława Wójcika, oskarżonego 
z art. 458 kod. karnego o  usiłowame 
zabójztwo 2 clidarów 36 pp., którzy 
przybyli do jego mieszkania w Piasto- 
wie z żądaniem wyjaśnień w związku 
z listami, wysłanymi przez Wójcika do 


| 
| 
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dowódcy pułku. W sprawie tej stanie 
przed sądem szereg osób, wyższych 
wojskowych oraz działaczy politycz- 
nych. 
ATEN 

ŚWINIE ZAGRYZŁY DZIECKO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. września. (st) Miesz- 
kanka wsi Nieświcz w pow. łuckim 
Ewa Mielnikowa wyszła w pole na ro- 
botę, pozostawiając w domu  9-mie- 
sięczne dziecko. W przedsionku zosta- 
wila dwie świnie. Kiedy wróciła z pə- 
la, ujrzała na podłodze izby leżące 
zwłoki jej dziecka, zagryziore przez 


świnie. 
eng 
CIEMNE CHŁOPSTWO ATAKUJE 
„OMENTRÓW*. 


Warszawa, 9. września. (Tel. G, P. 
W czasie pomjarów j zdjęć meljoracyj- 
nych na rzece Brewience w pow. lidzkim 
ludność pod wodzą sołtysa napadła na 
techników i robotników. Chłopi znisz- 
czyłj przyrządy miernicze, przyczem po- 
bili policjantów, Wobec groźnej postawy 
ludności musiano zaprzestać pomiarów 

—— 
BAR. RODSZYLD U KRÓLA 
ALEKSANDRA. 

Belgrad, 9. września. (Tel. G. P.) 
Król Jugosławji Aleksander przyjął 
w swej rezydencji letniej znanego 
bankiera londyńskiego br. Rotszylda 
Jak przypuszczają, rozmowy, które 
prowadził król z bankierem,’ doty- 
czyły znaczniejszej pożyczki zagra- 
nicznej jaką zaciągnąć ma w naj- 
bliższym czasie państwo S. H. S. 

==; 
RYDROPLAN SPADŁ NA GŁOWY 
PUBLICZNOŚCI. 

N. Jork, 9. września. (Tel. G. P., 
Na wyspie Long Island hydroplan, lą- 
dując przymusowo, spadł na kąpią- 
cych się. Dwoje dzieci zostało zabi- 
tych, a 10 osób odniosło rany 

—— 
GYELON ZABIŁ 200 OSÓB. 

Manila, 9. września. (Tel. G. P.) 
Ofiarami cyklonu, który szalał na po- 
ludnie od Lucon padło 200 osób zabi- 
tych. Tysiące ludzi pozostało bez po- 
¿ywienia i bez dachu nad głową. 


mm 


KATASTROFALNY WYLEW 
W INDJACH. 
Londyn, 9. wrżeśnia. (Tel. G. P.) 
Z Bombaju donoszą, iż okręg Nawab- 
gandź uaierpiał najbardziej z powodu 
ogromnego wylewu. Mimo nakazu 
władz ludmość nie opuściła swych sie- 
dzib i znajduje się w rozpacziliwem po- 
lożeniu. Dostarczanie żywności jest 
przeważnie niemożliwe. Komunikacja 
z Kaszmirem przerwana. 


Funtowym ciężarkiem zabiła męża 
który dybał na jej życie. 


POTWORNA TRAGEDJA NĘDZY W SUTERYNIE WARSZAWSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9. września. (st) Do po- 
sterunkowego na ul. Wolskiej podeszła 
dziś rano jakaś skrommie ubrana ko- 
bieta i wręczając mu żelazny odważnik 


półkilowy, oświadczyła krótko: „Zabi- : 


łam tem męża-pijaka!* Okazało się, że 
w domu przy ul. Wolskiej 5 zamiesz- 
kuje małżeństwo Stanisław i Marja 
Zeleczakowie wraz z trojgiem dzieci. 
Mieszkanie ich było wciąż terenem 
sprzeczek i awantur tak, że często ih- 
terwenjowala policja. Od lutego b. r. 
Żeleczak z powodu choroby i pijaństwa 
stracił pracę w fabryce i za paserstwo 
był karany 6-cio miesięcznem wiezie- 


niem. Ostatnio podczas awanlury za- 
groził żonie, że ją zamorduje brzytwą. 
Dziś w nocy przypuszczając, że żona 
śpi, wziął brzytwę i począł się skra- 
dać do żony, która w obronie własnej 
chwyciła ciężar półkiłowy i rzuciła 
nim w męża. Mąż upadł i nie wstał, 
Działo się to w kuchni wobec dzieci 
i matki staruszki. Żelczakowa nie przy 
puszczając, że zabiła męża, położyła 
się spać i dopiero rano widząc, że maż 
jej nie żyje, zawiadomiła policję. Zas 
bójczynię sprowadzono do urzędu ś'edą 
czega, 
-—— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. 


września 1929, 
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Proces mężobójczyni Z Laszek murowanych. 


GEHENNA POŻYCIA Z MĘŻEM PIJAKIEM I AWANTURNIKNEM. — NOONE MARDERSTWO W OBEC- 


NOŚCI DZIECKA. — „PAN JADŁ KURY, A TY BĘDZIUESZ JADŁ PANA |...* 


— PRÓBA ZAMACHU TRUCI- 


CIELSKIEGO. — PAROBEK OBCIĄ ŻA OSKARŻONĄ. — SASIAD WYDAJE ZAMORDOWANEMU UJEMNE 


ŚWIADECTWO. — PROF. 


Lwów, 10. wrześmia. 

(—) Przed sadem przysięgłych roz 
poczęła się wczoraj rozprawa o zbrot. 
dnię — sikmytabójcdego morderslwa 
przectwko 46-letniej Annie Tutak z 
Laszek Murowanmych, która w poło- 
wie listopada ub. r. w nocy we śnie 
zamzondowała swego 52-lefniego mę- 
żą Józefa. Oskarżoma stawała już raz 
przed sądem, alle na wniosek obroń- 
cy rozprawę odroczono celem pod- 
dania jej badaniu psychiatryczne- 
mu. Wobec tego, że lekarze znawcy 
orzekiłi, iż oskarżona jest poczytalna, 
postawiono oskarżoną po raz drugi 
przed sądem. 

Trylbunałowi przewodniczy radca 
Zgóraliski, oskarżenie wnosi proku 
rator Póche, broni adw. dr. Gelb. Po 
odczytaniu akiu oskarżenia, %które 
zarzuca oskarżonej zbrodnię skryto- 
bójdzego morderstwa, onaz usiłowa- 
ne otnucie śp. Józefa: Tutaka, rozpo- 
częła swe zeznania oskarżona. 

Jak z zeznań tych wynika Tuia- 
'kowie żyli ze sobą przeszło lat 20 i 
mieki sześcioro dzieci, z których dwo 
je umarło. Józef Tutak był alkoholi 
kiem 

o instynktach zbrodniczych. 
Przed wojną za fałszowanie pienię- 
dzy został skazany na więzienie. Tu 
talkowie żylli w nędzy, wszystkie ba 
wiem pieniadze Tutak przepijał. 

Po wyjściu z więzienia Tutak zo- 
stał powołany do służby wojskowej. 
Po zakończeniu wojny powrócił do żo- 
my. Z oszczędności zakupili w Lasz- 
kach murowanych 4 i pół marga grun- 
tu, poczem na gruncie tym Tutak, 
który w okresie trzeźwości był wizoro- 
wym gospodarzem i majstrem, sam 
własnemi rękoma wystawił dem. 

Po krótkim okresie spokojnego ży- 
cia, Tutak rozpił się znowu, nie choiał 
nie robić, a jedynie ciągnął od żony 
pieniądze. Tutakowej obrzydł ten stan 
rzeczy do tego stopnia, że powizięła 
plan 

pozbycia się męża. 

15. listopada 1928 popołudniu po- 
wróciła do domu. Tutak zażądał od 
niej dwu złotych na wódkę i papiero- 
sy. Odmowiła, a wówczas zirytawany 
Tutak porwał kurę i oświadczył żonie, 
że idzie do miasta, by ją sprzedać na 
wódkę, Po chwili jednak rozmyślił się, 
wrócił do chałupy i kazał sobie kurę 
tę ugotować. Tutakowa znowu odmó- 
wiła i wyszła z domu. Tymczasem Tu- 
tak polecił parobkowi przynieść kurę 
do izby, gdzie natychmiast ją zarżnął 
i ugotowaną kurę 

cbaj z chłopcem zjedli 

W godzinę później Tutak położył | 
się spać. Wówczas powróciła Tutako- 
wa, a dowiedziawszy się, co waszło, 
swej 11-letniej córeczce poleciła ściem- 
nić światło i chwyciwszy przygotowaną 


siekierę zbliżyła się do łóżka męża 
i powiedziawszy: „Już więcej nie bę- 
dziesz jeść moich kur“ — zadała mu 


5 razów w głowę, 
co wywołało natychzaniastową śmierć. 
Chłopak, który spał w pobliżu, zawoła- 
ny przez Tutakową przyszedł do izby, 


| przy 


a Tutakowa przyprowadziła go do łóż- 
ka zamordowanego męża i rzekła: 
„Pan jadł kury, a ty będziesz jadł pa- 
na“ — poczem najspokojniej wydała 
mu dyspozycje na dzień następny i po- 
szła spać. 


Rano. jak gdyby nic nie zaszło, 


udala się z mlekiem do miasta i tutaj 
córce swej wyznała, że zamordawała 
oka. g~ 

W toku dochodzeń wyszło na jaw, 


| 
| 


ST. GRABSKI POWOŁANY NIA ŚWIADKA. 


że Tutakowa już dawniej miała za- 
miar zgładzić męża ze świata 

przy pomocy trucizny, 
którą wlała mn do herbaty. Jakby 
tkmęty przeczuciem Tutak herbaty tej 
wówczas nie wypił. 

Cale wczorajsze zeznanie oskarżo- 
nej było jednem wiekiem cekarżenitżm 
mod adresem zamardowanejo| męża. 

Rozpoczęło się postępowamie do- 
i pierwszy zeznawał były 


prawie zamachów 


bombowych ma Targi Wschodnie, 


REWIZJE W SZEREGU INSTYTUCJI UKRAIŃSKICH. 


4—) Jak 


Lwów, 10. września, 


się dowiadujemy, w sprawie zamachów bombowych na 


Targi Wschodnie poliaja polityczna prowadzi bardzo enemgiczne docho- 


dzenia, które posuwają się naprzód. W dniu 
odsta wiono go do sądu pod zarzutem 


przesłuchanie Tereszczuka i 
zbrodni z par, 58 u. k. 


wiezorajszym zakończono 


W ciągu niedzieli przeprowadzoito szereg rewizyj, a mianowicie 
w ukr. Domu akademickim, centrali i filji „Proświty”, w redakcji „Diła” 
i „Czerwonej Kaliny“. Wynik tej rewizji, jak również dochodzenia oto. 


ozone są zrozumiałą tajemnicą. 


Kto chce być zdrowym i świeżo wye 


| glądać, niech pije raz lub dwa razy ty- 


-ma e e a w amaaan 


godniowo przed śnjadaniem szklankę na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa. Sprawozdania lekarzy szpitalnych 
stwierdzają, że wodę gorzką Franciszka- 
Józefa szczególnie chętnie biorą chorzy 
na żołądek, kiszki, nerki, wątrobę ; dro- 
gi żółciowe, gdyż przeczyszczą oną szyb- 
ko i bez żadnych nieprzyjemnych uczuć 
j następstw. Żądać w aptekach, 5829 


parobek Tutaków _Fralelsztel: Dobro. 
chław, który obciążył  usklarżicną, 
twierdząc, że śp. Józef Tutak pił tylko 
od czasu do czasu, natomiast bardzo 
energicznie pracował da całej rodzi- 
ny i pracą swych rąk zdobył mają- 
tek, który: obecnie posiadają. 
Natomiast dalszy świadek Helena 
Tutakówna, córka oskarżonej zeznała 
na korzyść swej matki i w zeznaniach 


swych zmarłego cojda przedstawia w 
najgorsizem świetle. Również na ko- 
rzyść oskarżonej zeznawał sasiad 


Marjan Klus, który widział, jak denaf 
kilkakrotnie ż motyką w ręku goni 
za swą żoną w Hamiarze pakicia jej. 

Naslępnie powołani świadkowie 
Jam Tutak, brat denata, dalej 9-letnia, 
córka Kazia, oraz siostra oskanżonej 
Marja Hyś, korzystając z dobrodziej» 
stwa ustawy, zrzekli się zeznań, 

Obrońca oskarżonej powołał szereg 
dalszych świadków na okoliczność ges 
henny cierpianej przez oskarżoną, a 
między innymi poof. Stanisława Grab- 
skiego, u którego denat z żoną mie- 
szkał przez pewien czas. Trybunał do. 
wniosku tego się przychylił i w tym 
celu rozprawę przerwano do dnia dzi- 
siejszego- 

Dziś nastąpi wyrok, 

Sp =— 


ane krwia, „jak się Dalrzy” 


PAN GĘBALSKI, NIEZRÓWNANY TANCERZ, DOSTAŁ FO GĘBIE OD ZAZDROSNEGO A PODGAZOWANEGO 
MĘŻA. — NA DOBITEK PAN KURZEJA BRZYTWĄ POKRAJAŁ MU FIZJOGNOMJIĘ. — TAJEMNICZY ODWET 
RYCHŁO DOSIĘGNĄŁ SROGIEGO ROZLEWCĘ KRWI. 


(wów, 10 września. 

(—©) W nocy z niedzieli na ponie- 
działek w mieszkaniu Michała Sochy 
ul. Kętrzyńskiego 11a odbywało 
się huczne wesele. Na lę radosną u- 
rcezystość sprosił p. Socha wiele go- 
ści. M. i. cbecni byli: pp. Wł. Kurzeja 
z żoną, Fr. Sikorski z narzeczoną, Jó- 
zef Gębalski i wielu in. Okolo półno- 
cy, gdy już goście suto podjedli i popi- 
li, zaaranżówano tańce. Wśród innych 
namiętnie oddawała się tańcom żona 
p. Kurzeji, Slefania, a na dansera swe 
go upalrzyła przyslojnego młodzieńca 
p. Gębalskiego. Para ta tańczyła raz 
drugi raz, a gdy wreszcie za ae 


razem. aranżęr zapowiedział wale 


„panie wybierają“, i 
p. Slefanja znowu poprosiła do tańca 


p. Gębalskiego. 

Nielańczący p. Kurzeja ze stoicką 
cierpliwością przypatrywał się temu, 
ale wreszcie widząc, że żona po rAz 
trzeci tańczy z Gebalskim, przyczem 
wale trwał za długo, znśewieapiiwił 
się, wbiegł ma środek pokoju, qenwał 
Gębzl:kiego ma rękaw i wąciągnął ga 
to sieni. Tataj nie wiele mówiys po- 
czął go okłatać co miał sił, a miab 
ich sporo, będąc tmezkę „pod gas 
zer. 

Na powstały krzyk wyliegli z po- 
koju niektórzy goście, a między innymi 
c. Sikorski i począł Kurzeję mitygować. 
Jeszcze bardziej rozsrożył się Kurzeja, 
hg namysiu wydobył 

z kieszeni brzytwę 
i zmasakrował nią twarz Sikorskiego 


Echa samobójstwa na cmentarzu 
łyczakowskim. 


NIE SPRZENIEWIERZENIE BYŁO PRZYCZYNĄ ZGONU ŚP. IWANISZYNA. 


Lwów, 10, września. 

(—) Wczoraj donieśliśmy o zamachu 
sumobójczym popełnionym na ementa- 
rzu Łyczakowskim przez 26-letnjego kel- 
nera Edwarda Iwaniszyna, który strza- 
łem pistoletowym w skreń ciężko siç 
zranił į po kilku godzinach w szpitalu 
zmarł, Jak się obecnie okazuje powodem 
desperackiego kroku było nie sprzenie- 


| 
| 
| 


wierzenie kwoty fysiąca złotych, leez 
zdenerwowanie z powodu Sskradzenig mu 
tej kwoty na pl, Bernardyńskim przez 
nieznanego osobnika. Denat, który przez 
szereg lat pracował w swojej firmie cie- 
szył się zaufaniem,  Krytycznego dnja 
otrzymał kwotę 1000 zł. do zmiany na 
drobne i pieniądze te mu skradziono. Ze 
zdenerwowania popełnił samobójstwo. 


i 


„wał Kurzeję, 


3 Gębalsiego. Nie trzeba dodawać, ja- 
ki powslał harmider, jakie krzyki i 
piski, dość, ze gospodarz domu zmu- 
szony był przerwać wesele i gości wy- 
prosić, a do rammych wezwano Pogo- 
towis ratunkowe, które obu opatrzył. 

Zdawało się, że na tem zakończyła 
się knvwawa zabawa weselna, ale jak 
się później okazało 

był to depiero prolog. 
Oto w godzinę później pod murem jed- 
dnej z realności przy tej ulicy znałe- 
zion) krwią zalanego leżącego na zie- 
mi niemal bez życia p. Władysława 
Kurzeję, a obok niego zalaną łzami, 
jego małżonkę. Oboje nie mogli udzielić 
wyjaśnień. kto tak haniebmie zmasakro 
którego odwieziono do 
szpitala powszechnego. Podejrzenie o- 
czywiście pana na Sikorskiego i Gem- 
balskiego, że poszukali sobie odwetu, 
aie dotychczas policja im łego nie u- 
dowodniła i w tym kierunku prowadzi 
dopiero dochodzenia. 
mA 


Wiamanie u Parhau, 


Lwów, 10 września. 

2) Z Sokala donoszą nam, iż 
przedwczoraj dokonano włamania da 
lokalm „Proświty* w Parchfczn pow. 
Sokal, gdzie złodzieje rozbili kasę, z 
której zabrali gotówkę w kwocie 1572 
zł na szkodę Spółki  mieczarskiej. 
Dochodzemia w toku. 


Str. 6 


Delegaci kraju kwiinącej wni 


PERSPEKTYWY NAWIĄZANIA OŻYWIONEGO HANDLU WYMIENNEGO Z JAPONJĄ, 
KONFERENCJI W IZBIE HANDL. 


Lwów, 10 września. 

Gp) Dzien wczorajszy może być 
nazwany dniem japońskim we Lwo- 
wie, gdyż poświęcony był maszym go- 
ściom, przybyłym z tego dalekiego 
kraju dla mawiązamia bliższych sio- 
sunków handlowych z Polską. Przy- 
był mianowicie poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny cesarstwa japoń- 
skiego p. Hajime Matsushima w towa- 
rzystwie dra M. Takayanagi, przed- 
stławiciela Związku Izb hanadl.-prz. w 
Japonji, oraz sekretarza poselstwa ja- 
pońskiego w Warszawie p. Ody. Przed- 
stawiciele sfer japońskich przybyli 
celem wzięcia 'udziału w Targach 
Wschodnich. Pawilon japoński w Pa- 
laca Sztuki — jak wiadomo — przed- 
stawia się bardzo interesująco i stano- 
wi jedną z alrakcyi tegorocznej kam- 
panji targowej. 

Wczoraj odbyła się w Izbie handl 
i przem. o godz. 4 popoł. konferencja 
przedstawicieli handlu i przemysłu ja- 
pońskiego z pnzedstawicielami sfer 
handlowych i przemysłowych Polski. 
Po zagajeniu przez prez.  Sziarskiego 
i powitaniu gości, zabrał głos dr. M. 
Takayanagi, celem omówienia możli- 
wościi handlu wymiernezjo i zbliżania 
gospodarczego polsko - japońskiego, Na 
wstępie dr. Takayanagi zaznaczył, że 
przybywszy po trzytygodniowej po- 
dróży do Polski, którą opuścił przed 
ośmiu laty, stwierdził korzystny po- 
stęp na każdem polu, dowodzący do: 
brej organizacji naszego życia gospo- 
darczego i pańsljwowego. 

Następnie przedstawił stosunki pa- 
nujące w Japonji, która posiadając 
dwa razy więcej ludności niż Pelska, 
ubczaru mprawnego ma zaledwie trze- 
cią część tego, co w Polsce, ŻŹ tego 
wyjaśnienia okazuje się, że Japonia 
potrzebuje importu artykułów żywno- 
ściowych, oraz surowców. Z Polski 


Zgan znanego kuzca kwowekego LUND 


ofiary tajemniczego napadu ulicznego 
ŚP. LUDWIG ZOSTAŁ PRZEZ NIE ZNANEGO SPRAWCĘ UDERZONY 


W GŁOWĘ TAK SIUNIE. 


Lwów, 10. września. 

(7 W niedzielę wieczorem wy- 
darzył się we Lwowie zągadkowy 
wypadek, którego razwiązaniem za- 
jely się władze bezpieczeństwa. Oto 
akoło godziny 8 wieczorem przecho 
dzący ul. Krakowską lwowski ką. 
piec 38-letni Aleksander Ludwig, po 
chodzacy ze znanej lwowskiej rodzi 
ny kupieckiej, został pnzez niezna- 
nych osobników napadnięty i uderzo 
ny jakiemś tępem narzędziem w gło 
we tak, iż stracił przytomność. Za- 
'wezwane Pogotowie ratumkowe u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy, po- 
czem odwiozło go do domu przy ul. 
Krakowskiej 7. Z powodu uplywu 
knwi mimo opieki lekarskiej Ludwig 
rano o godz. 8 wśród okropnych mę- 
czamni zmarł. 

Wiadze policyjne na wiadomość 
o tym fakcie wdrożyty natychmiast 
dochodzenia, lecz do tej pory nie zdło 
łano ustalić, wśród jakich warun- 
ków śp. Aleksander Ludwig został 
napadnięty i jakie mogły być maty. 
wy lego zbrodniczego napadu, zakoń 
czonego śmiercią znanego obywatelą 
twowskiego 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 11. września 1929. 


we LWOWIE. 


BYŁY OMAWIANE NA 


I PRZEM. 

Następnie w dyskusji zabierali głos 
prof. dr. Ghyliński, oraz dyr. Gross- 
mann, omawiając możliwości wymien- 
ne między obu krajami. Dyr. Grossmam 

podkreślił w szczegółności, że najwięk- 

sze widoki powodzenia może mieć im- 
port herbaty, kamiory, mentolu i t. p. 
Natomiast z Polski możemy eksparto- 
wać do Japonji w pierwszej linj? by- 
dło, szczecinę, rogi oraz cerealja. 


mogłaby sprowadzać żelazo, drzewo, 
sól, bydło, mięso, jakoteż zboże i jego 
przetwory. Natomiast może dostar« 
czać Polsce swoich wyroków przemy» 
słowych na korzysinych warunkach, 
gdyby zostały zawarte odpowiednie u- 
mowy handlowe oraz stworzona «łogo+* 
dna komunikacja, do czego tendencja E 
istnieje w rezbudowie portu w Gdyni. | 
Delegat Japonji podkreślił, że udział 
| 


Związku zb przem. - hanil. jejnoki- 
skich w Targach Wschodnich jest jed- 
nym z kruków do wzajemnego gospo- 
darczego zbliżenia obu krajów i że po 


W dalszym ciągu red. Fryling podkre 
ślił kontakt kulturalny z Japonją, 
wznosząc okrzyk na cześć tego kraju, 


powrocie do Tokio złoży w tej mierze R Szaski „podziękował 
A ` przedstawicielom Jąponji, a w szcze- 

odpowiednie sprawozdanie dla popar- W. : 
gólności p. posłowi Matsushimie za 


Ta- 
podziękowanie Dy- 


cia tego celu. Na zakończenie dr. JE. 
kayanagi złożył przybycie! 

Po konferencji podejmowali goście 
japońscy przedstawicieli miasta i sfer 


przemysłowych i handlowych, jakoteż 


rekcji Targów Wischodnich i przedsta- 
wicielom Izby przem. handl. 
deczne przyjęcie. 


Zza Ser- 


i 


ŻYWA pochodnia na staci 


Dereniówce. 


ŻONA URZĘDNIKA RUCHU SKONAŁA W STRASZNYCH 
ZAPALONEJ BENZYNY, 
nastąpiła straszna eksplozja i Świrczew- 
ską momentalnie objęty pło:nienie. Prze- 
straszona hukiem j płomieniami Świr: 
czewską wybiegła z krzykiem na podwó- 
rze wołając o ratunek, Zhudzony krzy- 
kiem mąż zorjenłowawszy się w sytuacji 
i nie mogąc wydostać się z zamkniętej 
sypialni wyskoczył oknem, lecz nim zdo- 
łał dobiec do FAT NA ofjary wy 
padku leżała ona już na ziemi nieprzy- 
tomna, doznawszy poparzenia 3-go stop- 
nia, tak, że ciało odpadało kawałkami 
| 


MĘCZARNIACH OD 


Lwów, 10. września. 

(—-) Na stacji kolejowej w Dereniów- 
ce, pow, Kałusz, zdarzył się wypadek, 
którego szczegóły mrożą wprost krew w 
żyłach. Oto urzędnik ruchu Maksymiljan 
SŚwirczewski po nocnej służbie przybił 
do domu i ułożył się do snu, W między- 
czasie żona jego Rozalja zamknąwszy 
drzw; od sypialni na klucz. by nikt mę- 
żowj nie przeszkadzał poczęła prać biu 
zkę w benzynie. 

Nieopatrznie przysuneła naczynie 2 
benzyną o zawartości 6 liter do goreją 
cej kuchni, a zanurzywszy bluzkę pry 
snęła benzyną na kuchnię. W tej chwil, 


od kości, 

Mimo szybkiej pamocy lekarzy Świr- 
czewska po kilku godzinach męczarn; 
rmarła. Mąż jej poparzył sobie ręce 
| twarz, Nieszczęśliwa osierociła 5-]etnią 
córkę Janinę, którą zaopiekowała sję ro- 
dzina Słupeckich w  Kałuszu. 


Same 


ŻE WYZIONAL DUCHA. 

Należy podkreślić, że wiadomość 
o tej tragicznej śmierci śp. Aleksan- 
dra Ludwiga wywołała wśród mie- 
szezaństwa lwowskiego olbrzymie 
poruszenie, tembandziej, że zuchiwa- 
ły ten napad wydarzył się w porze 
wieczornej na ulicy bardzo ruchli.- 
we żę i ożywionej. 


Lwów. 10. września. 
(—) Wczoraj rano żydowskiemi 
sferami kupieck. wstrząsnęła wia- 
domość o samobójstwie kupca Józe- 


Nieznana samobójczyni 
pod koiami pociągu. 


Lwów, 10. września. 
(—) Ubiegłej mocy w odległości | 
700 m od stacji kolejowej Baranów, 
pow, Tarnobrzeg, została przejeckana 
przez pociąg osobowy nr. 722 nieznana 
na raie kobieta. Jak dochodzenia wy- 
kazały kobieta owa nzuciła się mad 
pociąg celem popełnienia samobójstwa. 


Liczyła ona lat okało 22, włosy ciemno 
blond, krótko ucięte, ubrana w płaszcz 
jasnomigdałowy, w torebce znaleziono 
chusteczki do nosa z monogramem N. 
i K. N. Ktoby coś bliższego o owej ko- 
biecie wiedział raczy domieść Powiato- 
wej Komendzie P. P. w Tarnobrzegu. 
CP mm 


ZBIGNIEW DRZEWIECKI 
profesor kursu koncertowego Konserwatorjum War- 
szawskiego, zaangażowany został do Lw. Instytutu Muzycznego, Sobieskic 
go 4. — Liczba uczni ograniczona. Wpisy przyjmuje Zakład główny So- 
bieskiego 4 i Oddział Listopada 45. 


znakomity pianista, 


| 


Nr. 8977 


Ważne dla 
Przyjezanych! 


Jesiennie piaszcze, kurtki, ©- 
buwie, kapelusze, bieliznę, 
krawatów, kamizelex, pulis- 
: verów dia Pań i Panów 


poleca po cenach niskich 


AMERICAN NOUSE 


LWÓW, Kopernika 5. T Tel. 44- 73 


peaa 
reprezentantów prasy herbatką w e, 
telu George'a. 

O godz. pół do 7-ej odbyła się na 
cześć gości japońskich Akademja w 
| sali Muzeum przemysłowego, którą za- 
gal dyr. Grossmann, poczem kustosz 
dr. Cieśla przedstawił w krótkim za- 
rysie historję i kulturę japońską, po- 
czem w szeregu filmów ukazały się na 
ekranie dzieła sztuki japońskiej, uro- 
czystości koronacyjne, przepiękne zdję- 
cia krajobrazów i zwyczajów  japoń- 
skich, a wreszcie filmowy teatr japoń- 
ski. O kulturze japońskiej mówił rów- 
nież bardzo zajmująco prof. Przybyl- 
ski. Na zakończenie zwiedzili goście 
bardzo interesujące ekaponaty przemy: 
słu i szłuki japońskiej, zebrane przez 
dra Cieślę ma  teraźniejszą Wystawę 
z rozmaitych zbiorów miejskich. 

Wieczorem podejmował Zarząd 
Targów Wschodnich gości japońskich 
bankietem w hotelu George'a. 

9— 


Pożar w (zelnichowie. 


Lwów, 10 września. 

(—) Onegdaj w nocy wybuchł po- 
żar w zabudowaniach Marji Stodol- 
skiej w Czernichowie pow. Rudki. O- 
gień szybko rozszerzył się na sąsie- 
dnie budynki, tak, że ogółem sqłomęło 
8 gospodarstw wraz ze zbiphami. 
Szkoda wynosi 35.7000 zł. Przyczyną 
pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 


bóstwo lwowskiego 


Kupca Diamanta. 


WSKUTEK KŁOPOTÓW PINANSOWYCH I ZGONU SYNA POWIE. 
SIŁ SIĘ NA BELCE. 


fa Diamanta, wispóliwiłaściciela fir- 
my galanteryjnej Goldner, Dicker i 
Diamant, przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 4, który w przysiępie rozstroju ner 
wowiego o godz. 8 rano powiesił się 
na belce w własnym sklepie. 

Tragicznie zmarły kupiec przed 
kilku miesiącami popadł w ciężkie 
kłopoty finansowe tak, że ogłosił nie 
wypłacalność. Na domiar -zlego 
przed kilku lygodniami zmarł mu 
15-letni syn i ten cios całkowicie wy 
prowadził z równowagi Diamanta, 
Od tego czasu Diamant osowiał, cho 
dził jak struty i niejednokrotnie wy- 
rażał się, że życie straciło dla niego 
Jakakolwiek wartość. 

W niedzielę był on obecny na mie 
ście i przypatrywał się pochadowi 
z okazji Świeta Miast.  Ujrzawszy 
szeregi młodzieży, uczuł jakby 
pchnięcie w serce, nie ujrzawszy 
wśród mich syna i z tą chwilą po- 
wziął zamiar samobójczy, który do. 
piero  weżoraj rano wnrowadził 
w czyn 
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KOMU PRZYSŁUGUJE POMOC LEKARSKA? WYDAWANIE LEKARSTW IPOMOCNICZYCH ŚRODKÓW LECZ- 
NICZYCH ZA OPŁATĄ 25 PROC. CENY, — LECZENIE SZPITALNE I W UZDROWISKACH. — POMOC LEKAR- 
SKA DLA RODZINY PRAGOWNIKA. — LEKARZE KOLEJOWI. 


f. 
Irwów, 10 września. 

Życzliwe stanowidko p. Ministra 
Kihra wobec potrzeb personelu kole- 
jowepo znalazło znów: żywy wyraz w 
ogłoszonem obecnie rozporządzeniu z 
dnia 26 sienpnia a tzelkrekie |ejpieki| lex 
kanskiyj i środków lecznicwych dla 
pracowników kolejowych. 

Wedle brzmienia tego rozporządze- 
nia pomoc lekarska przysługuje: 

1) pracownikom etatowym, kandy- 
datom ma atatowych i pracownikom 
micetatowym, 2) członkom ich rodziny 
l. j. żonie (wyjąwszy, gdy pobiera upo- 
sażenie lub zaopalrzenie z instytucji 
państwowej, albo gdy jest sądownie 
separowana, a na mężu nie cląży obo- 
wiązek alimentacji), b) mężowi, zu- 
pełnie niezdolnemiu do zarobkowania 
i calkowicie utrzymywanemu przez 
żonę; c) dzieciom ślubnym i upraw- 
mionym, tudzież pasierbom do ukoń- 
czenia łat 18, jeżeli zaś uczęszczają do 
szkół publicznych, lub wskutek ułom- 
ności fizycznydh, urnysłowych albo 
choroby nie mogą na swoje ulrzyma- 
nie zarabiać — do ukończenia lat 24. 
W pewnych wypadkach (ułomności fi- 
zycznej, umysłowej albo mieuleczal- 
mej choroby), dalej gdy studja prze- 
wlekły się ponad wiek 24 lat z powo- 
du: służby wojskowej, służby ochołni- 
czej — władza naczelna P. K.P. 
może w drodze wyjątku uwzględnić 
dzieci w wieku ponad 24 lata. Wyłą- 
czone są dzieci i pasierby, które we- 
szły w związki małżeńskie albo same 
się utrzymują lub posiadają wlasne 
zaopatrzenie, oraz ci członkowie ro- 
dziny, którzy podlegają dbowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadck choroby. 

Pomoc lekarska rozpoczyna się od 
pierwszego dnia choroby i trwa, nawet 
w razie zwolnienia prac. ze służby, 
przez czas choroby, najdłużej jednak, 
licząc łącznie z urlopem, dla etato- 
wych lub kandydatów przez rok, dla 
nieetatowych przez 39 tygodni. — Na 
przedłużenie tych okresów może zezwo- 
lié Minister Komunikacji w przypad- 
kach zasługujących na uwzględnienie. 

Liczy się jako przerwy «choroby 
tylko te okresy pełnienia służby, któ- 
re wynoszą przynajmniej połowę okre 
su choroby, poprzedzającego zgłosze- 
nie się do służby. Jeśli służba czynna 
trwała krócej, poszczególne okresy 
choroby zlicza się razem. 

Pomoc lekarska dla pracowników 
obejmiuje: 

1) bezpłatną poradę ldwarską (za- 
biegi chirurgiczne, zakresy w choro- 
bach oczu, gardła, nosa i uszu, zabie- 
gi chirurgiczno - akuszeryjne i gineko- 
logiczne oraz pomoc położniczą, a po- 
nadto dentystyczną); 

2) dosłarczajaje lekarsńw i środków 
opatrunkowych za opłatą 25 pikis. ich 
ceny według taksy urzędowej, dostar- 
czanie pomocniczych środków leczni- 
czych (okulary, paski przepuklinowe, 
bandaże elaslyczne, naświellania i 'tp.) 
za opłatą 25 proc. ich ceny oraz dostar 
czanie fprolcz również za 25 proc. ce- 
ny. — Środki do doraźnego opatrun- 
ku oraz prosle leki (dawka jednodnio- 


| 


| 


wa) wydawane odręcznie w przycho- 
dniach kolejowych, zabiegi lecznicze 
na aparatach, będących własnością P. 
K. P., oraz plrcuezy, dostarczane pra- 


cownikom poszkodowanym wskutek 
wypadku służbowego, nie podlegają 
opłacie. 


3) Leczenie w zakładach (eczni- 
czych za opłatą 15 proc. taksy szpi- 
talnej cd osób mających na utrzyma- 
niu rodzinę, zaś 30 proc. od osób sa- 
motnych; 4) kąpiele i zabiegi balneo- 


Zimi 


Warszawa, 9. września. (st) W Mi- 
nisterstwie komunikacji kończone są 
w szybkiem tempie prace nad nowym 
zimowym rozkładem jazdy na kolejach. 
Prace te zostaną ukończone w połowie 
bież. mies. Nowy rozkład jazdy wej- 
Gzie w życie z dniem 1. paździerrika. 
Nie wprowadzi większych zmian, ani 


ograniczeń w ruchu. $kasowarte zo- 


| terapeutyczne za pół ceny w państwo- 
wych zakładach zdrojawych; 
| 5) Zapcmagi pieniężne w razie po- 
trzeby leczenia klimalycznego; 
| 6) w razie porodu pracownicy: po- 
| moc lekarską i zakładową, zasiłek po- 
| karmowy 40 gr. dziennie w ciągu 12 
| tygodni (o ile dziecko żyje), o ile po- 
| ród odbywa się w domu, zasiłek 40 zł. 
Czlonkom rodzin pracowników 
przysługuje pomoc lekarska, obejmu- 
jaca: 1) bezpłatną poradę lekarską, 2) 


wy rozkład jazdy kolej. 


JEST JUŻ W OPRACOWANIU W MINIST, KOMUNIKACJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


, staną automatyczne pociągi ustanowio 

! ne na sezon letni oraz pociągi nadzwy- 
czajne (PWK) i bezpośrod. połączenia 
z niektóremi miejscowościami (bezpo- 
średnie połączenia do uzdrowisk). — 
Ogółem w nowym rozkładzie skasowa- 
nych zostanie około 1.500 km dziennie 
w ruchu kolejowym osobowym. 


< eia 

dostarczanie lekarstw i srodków opās 

trunkowych za 25 proc. ich ceny, do- 

| starczanie pomoeniczych środków lecz 
niczych za opłalą 25 proc. Wysokość 
świadczeń P. K. P. za środki przeciw- 
ko zniekształceniu i kalectwu nie mo- 
że przekraczać dla jednego członka 
rodziny 50 zł. w roku. Zabiegi leczni- 
cze na aparalach P. K. P. nie podle- 
gają opłacie, 3) leczenie w zakładach 
leczniczych za opłatą 15 fproce. taksy 
szpitalnej, nie dłużej jednak jak 13 ty- 
godni, 4) zapomogi pieniężne w razie 
potrzeby leczenia klimatycznego, 5) 
pomoc pomocniczą dla żony pracowni- 
ka. 

Pomocy lekarskiej udzielają wý- 
znaczeni przez P. K. P. lekarze rejo- 
nowi), lekarze dentyści, technicy dent. 
oraz pomcecniczy personel lekarski. — 
Lekarze udzielają pomocy z reguły w 
przychodniach kolejowych wzgl. w lo- 
kalach ordynacyjnych, a w razie ob- 
lożnej choroby pracownika także w 
domu chorego. — W chorobach wyma- 
gającycih epecjalnego leczenia, lekarz 
rejonowy kieruje chorych do lekarzy 
specjalistów, powołanych przez P. 

KP. 

Lekarze kolejowi są obowiązani u- 
dzielać porad w domu obłożnie chore- 
| go, jeśli ten mieszka w obrębie do 4 

km. od toru kolejowego. — Zamieszka- 
| łym w dalszym rejonie zapewnia się 
| w razie obłożnej choroby umieszcze- 
| nie w zakladzie leczniczym, 0 czem 

decyduje lekarz, delegowany przez Dy 

rekcję. — W razie nieumieszczenia 

chorego w zakładzie leczniczym, Dy- 

rekcja zwraca mm uddwodnione kiomie- 
| czne koszty plomzocy lekarskgaj. 


Lwów, 10. września, 
(jp). W sobotę, dnia 7. bm. odbył się 
we Lwowie, w sali Korpusu Wysłużo- 
nych Wojskowych, wielki wiec emery- 
tów, wdów i sierót, 
Centralny Związek Małopolskich eme- 
rytów, wdów i sierót (Lwów, Ochro- 
nek 1). 

Przewodniczył emer. st. inspektor 
kol. Lewiński. Do Prezydjum wybrani 
zostali emeryci: radca Gełbard, dr. 
Fiecker, p KFratachwil, oraz reprezen- 
tant czynnych pracowników kolejo- 
wych p. Lis, Sekretarzował emer. rew. 


zwołany przez | 


sk. Maszczak, 

W. dłuższym releracie omawiał st. 
insp. kol. Lewiński szczegółowo posta- 
nowienia nowej ustawy emerytalnej o- 
| raz zdał szczegółowe sprawozdanie z 

konferercji delegatów zrzeszonych 
Związków Emerytalnych, odbytej u p. 
ministra komunikacji dnia 30 .sierpnia 
i br. w sprawie jak najkorzystniejszego 
| wydania przepisów wykcnawczych do 
| nowej ustawy emeryłainej. Następnie 
| przemawiali: emer, rew. sk. Maszczak, 
który uzasadniał konieczność zrówna- 
nia także emeryłów państwowych i 


Najwiecej żubrów żyje w Szwecji. 


KRAJ, 


SUROWO PRZESTRZEGAJĄCY OCHRONY FAUNY LE- 


ŚNEJ. 


Sztokholm, we wrześniu. 
(e) Szwecja posiada obecnie naj 
większe na świecie stado żubrów. 
Żubry te, sprowadzone swego 
czasu do Szwecji i umieszczone w 
specjalnej rezerwacji pod Engels- 
bergiem, w prowincji Vaslmanlan- 
du, zaaklimatyzowały się lam i 
mnożą się pomyślnie. i 
Tak samo pumyślnie zdolał rząd 
szwedzki uchronić bobry od zupel- 
nej zaglady. Zwierzęta te były już 
blizkic wytępicnia wskutek chciwo 
ści myśliwych, obecnie zaś po o- 
śmiu latach pracy gorliwej i umie 
jęlnej. w Szwecji istnieje już okolo 
dwudziestu kolonji bobrów, rozwi- 
jających się doskonale. 


W Szwecji przesirzegane są su 
rowo prawa, tyczące się ochrony 
zwierzyny, dzięki czemu nie wygi- 

nęły tam ostatecznie również łosie i 

niedźwiedzie, 

Na łosie wolno polować w Szwe 
cji tylko raz na rok w ciągu dwu 
tygodni, na jesieni. To też łosie 

| mnożą się teraz w Szwecji bardzo 
szybko. Co się tyczy niedźwiedzi, 
| 
| 


to są one już dość liezne w lasach 
rządowych Szwecji północnej gdzie 
znajdują się pod ścislą ochroną 
władz państwowych. 

Z plactwa opieką wladz szwedz- 
kich otoczone są zwłaszcza orły i la 

į będzie. 
-j 


zzysincji 


wszystkich emerytów w państwie polskiem. 


wojskowych b. państw zab. i to od 1. 

września br. podobnie jak zrównano 

emerytów kolejowych. Emer. radca 

Gelbard podnosił zasługi obecnego rzą- 
du, który częściowo usunął już dawną 
hańbiącą ustawę emerytalną. mer. 
radca sk. Stern podnosił konieczność u- 
stanowienia minimnm egzystencji i 
podwyższenia pensyj tych wdów, któ- 
rych mężowie zmarli przed uzyska- 
niem pełnych lat do wysług emerytal- 
nych. 

Po dłuższych obradach- uchwalono 
rezclucje i wyrażenie rządowi podzię- 
kowania za zajęcie się sprawą emery- 
tów, wśród których najważniejsze zna- 
czenie ma punkt drugi, domagający się, 
aby rząd wydał jak najnajrychlej no- 
wą ustawę emerytalną dla pracowni- 
ków państwowych i wojskowych, któ- 
raby zrównała także emerytów pań- 
stwowych i wojskowych byłych państw 
zaborczych z emerytami polskimi i to 
z ważnością od 1. września 1929, ana- 
logicznie jak zrównano emerytów ko- 
lejowych. 

Zgromadzenie wezwało nadto wszy- 
stkich emerytów, wdowy i sieroty (pań 
stwowych, kolejowych i wojskowych), 
aby we własnym interesie przystępo= 
wali natychmiast do istniejących w ich 
okręgach Związków Emerytalnych, 
zrzeszonych w Warszawskiej Centrali, 

| a to tembardziej, że zapowiedziana jest 

reforma uposażeń emerytalnych przez 
| wprowadzenie systemu ubezpieczeń t- 
merytalnych, podobnie jak u pracuw- 
l ników prywatnych. 


Str. 8 


GAZETA PORANNA! z dmia 11. września 1929. 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE, 


Otwarcie nowego teatru 


NASTĄPI 6 PAŹDZIERNIKA B. R. — NOWY TEATR ZOSTAŁ WYPOSAŻONY WE WSZYSTKIE ZDOBYCZE 


Stanisławów, we wrześniu. 
Po niezmordowanych i ofiarnych 
zmaganiach małej garslki ludzi z p. 
prezesem inż, larnem Kuźmińskim na 
czele, dokonano łakiego czynu, które- 
go zakończenia nie bardzo się nawet 
spodziewano. W stosunkowo krótkim 
czasie, za pieniądze cudem wiprost zdo 
byłe, a po największej części przyrze- 
czone, wybudowano w Stanisławowie 
nowy gmach leatralny. Jesl to gmach 
urządzony prawdziwie po europejsku, 
z przystosowaniem najnowszych zdo- 
byczy, ulepszeń i udoskonaleń teatral 
nych. Sama sala teatralną wygląda 
prześlicznie, o czem zregzłą wszyscy 
wkrótce naocznie się przekonamy. /; 
Trudno tu nie wyrazić tej garstce. 
idealistów jak największego uznania 
za ich tak owocną, pełną poświęcenia 
pracę. i 
Ostatnie roboty. w gmachu teatral- 
nym są w toku. Sala jest już w zupeł- 
ności gotowa, centralne ogrzewanie 
łfsynież. Prace około dekoracji jak i 
mebli w majbliższych dniach będą go- 
towe. Wobec tego Zarząd Teatru im. 
Moniuszki uchwalił, że uroczyste o- 
twarcie tealru nastąpi już w dniu 6 
października br., ę2yli za niespełna 
miesiąc. — Program otwarcia przed- 
stawia się następująco: rano msza w 
Kolegjacie, w której udział weźmie 
chór teatralny, następnie poświęcenie 
gmachu teatralnego z odsłonięciem 
pamiąlkowej tablicy. W południe od- 
będzie się już w gmachu teatralnym 
uroczysta Akademia wobec reprezen- 
laniów władz i publiczności, z częścią 
koncertową. Wieczorem odbędzie się 
przedstawienie „Damy i huzary*. — 
Na otwarcie zaproszony został p. mi- 
nister wyznań i oświecenia publicz- 
nego z referentem łeatralnym i szkol- 
nym. Priby pierwszego przedstawie- 
nia sią już w pełnym toku, 
Zespół. artystów teatru został zasi- 
fony nowemi siłami, prócz obecnych, 
jak pp. dyrektor Helleński, Wostrow- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 11. IX, 1929. 


MAX FISCHER. 


PO CO..? 


Kiedy Łucja Vantier wróciła do dv- 
mu, Piotr, jej mąż, przyszedł natych- 
miast do niej do ubjeralni. 

— Zajrzyj do małej moja  droga!. 
Ona ma zmartwienie!., płaczełl.. 

— Tak jest, płaczel. z mojej winyl.. 
— dodał znowu powiedziałem jej 
przykre słowo... mimowoli. 

Głosem spokojnym, bez cjenia wyrzu- 
tu, Łucja odparła: 

— Dobrze, mój kochany... 
kojny; zaraz idę do niej. 

I, nie zdejmując kapelusza, udała się 
do pokoju swej czteroletniej córeczki 
Kasi, która siedząc na njskjem krzesełku 
przy swojem łóżeczku z opuchniętemi po 
wiekami, miała wyraz wielkjego żalu w 
rysach. Zobaczywszy matkę, zerwała sję 
i rzuciłą w jej objęcia. 

— Ach, mamusiu, mamusju. Wujasek 
był znowu niedobly dla Kasi Kasia ba- 
wila sję pilką w jego gabinecie, piłka u- 
padla do jego nóg; wtedy Kasia powie- 
dziala: „Zuć mi pjlkę, tatusiu! Kasia 
wie, ze nie wolno nazywać wujaska tatu- 
siem, ze mama nie pozwala i wujasek 
nie pozwala.. ale wsytkie dzjewcynki 
mają tatusial, Jak wujasek uslysal, za- 
celwienił się i ksyknąl: „Nie pozwalam 
ci, Kasju, mówić do mnie: „tatusiu!“ 
I Kasia psestlasyla się i ucjekla do swego 
pokoju. Powiedz mamusiu, dlacego wu- 


Bądź spo- 


NOWOCZESNEJ TECHNIKI TEATRA LNEJ. 


ska, Dawidowicz, Demeter (jako drugi 
kapelmistrz) i zaangażowane zostały 
znane artystki lwowskie pp. Smere- 
czanka, Grzemsika i p. Landtner. Na- 
leży przypuszczać, że całe społeczeń- 


Zbrodnicze pi 


| 
| 


stwo stanisławowskie weźmie teraz 
żywy udział, celem dalszego popiera- 
nia tej prawdziwej kulturalnej placó- 
wki na kresach. 


jdpalenie na wsi 


SZKODY WYNOSZĄ ZWYŻ 30.000 ZŁOTYCH. 


Stanisławów, we wrześniu. 

Wczoraj wybuchł groźny 'pożar w 
Olszanicy w powiecie tłumackim. Z 
niewiadomej na razie przyczyny pow- 
stał gwałtowny ogień, który zniszczył 
deszczętnie 17 budynków gospodar- 
skich, a tylko wytężonym wysiłkom 
miejskiej straży pożarnej z Tyśmieni- 
cy oraz ze Stanisławowa udało się o- 
gień cpanować. Szkoda wynosi około 
30.000 złotych. Wszelkie dane przema 
wiają za tem, że ma się w danym wy- 


padku do czynienia ze zbrodniczem 
podpaleniem. W czasie pożaru był o- 
hecny na miojsecu nowo mianowany 
inspektor pożarnictwa na wojewtódz- 
two stanisławowskie,. p. Rusiecki. 

W Kasikowie powiat! Stryj słanęła 
nagle w ogniu sterta siana, będąca 
własnością dzierżawcy Jonasa. Eckstei 
na. Szkoda 'wynosi przeszło 1000 zł. — 
Możliwe jest rozmyślne podpalenie. 
W obu tych wypadkach policja prowa- 
dzi energiczne śledztwo. 


Słynny bandyta Iwasiuk 


ZAMORDOWAŁ KOLEGĘ, ILIJCZUKA. 


Stanisławów, we wrześniu. 

Od długiego czasu budzila postrach 

w powiecie kosowiskim szajka bandy- 
tów Iwasiwka i Ilijczuka. Ludność ode- 
tchnęła wolniej, gdy policja przed nie- 
dawnym czasem ujęła Twasnlka, po- 
szukiwania jednak za Ilijczukiem nie 
dawaly skwików. Aż oto wczoraj zna- 
leziono w Potoku Czarnym pod połoni- 
ną „Bebenskieć w Żabiem, zwłoki 
nicznancgo mężczyzny, będące już w 


Lokauł we firmie 


Słanisławów, we wrześniu. 
Stralk robolników drzewnych we 
firmie Anglo Europa Limited przybrał 
Toważne rozmiary. Oto firma w poro- 
zumicniu z zastępcą generalnej dyrek 
cji, inżynierem Adolfem Schnitzerem, 
ogłosiła cdezwami, skierowanemi dó 
strajkujących robolników, że na sku- 
jasek nie pozwala Kasi mówić do niego 
„tatusju”? 
— Bo nie można, dziecinko, nie mo- 


żna! — szepnęła Łucja, tuląc dziecko do 
siebje i osypując spłakaną  twarzyczkę 
pocałunkami. 


Nie mogła dodać, dlaczego? Nje mogła 
powiedzieć Kasi, że nie jest córką Pio- 
tra, jej męża, Że we wrześniu 1914 roku, 
mimo nalegania } przestrogi wszystkich 
błiskich jej, ona, Łucja, pozostała. nie 
zważając na nicbezpjeczeństwo, w Firey, 
w Pas de Calais, w ich domu, naprzeciw- 
ko fabryki, której Piotr był dyrektorem. 
Jej mąż, Piotr, który poszedł zaciągnąć 
się do swego pułku. Że pewnego wjeczo- 
ru, 5 września, Bawarczycy rozkwatero- 
wali; się na noc w domu, że dowódca ich, 
czterdziestoletni, rudy i barczysty kapi- 
tan, wtargnął w nocy do jej sypialni i że 
ona, Kasia, jej biedna córeczka, nocy tej 
poczęta, przyszła na świat 5. maja 1915 
roku... 

x 

Od miesięcy Łucja Vantier zadawała 
sobie bolesne pytanie: „Co robić?.. Co 
robjċć?„ Jak wybrnąć z tej sytuacji nie 
do zniesienia? 

Życie jej ; Piotra — z córką jej mię- 
dzy nimi — było z dniem każdym coraz 
cjęższe, Łucja czułą to; jasno zdawała 
sobie z tego sprawę. Musiała więc zdecy- 
dować się na jakiś krok stanowczy, roz- 
strzygający, ażehy położyć koniec zobo- 
pólnym torlurom. Daremnie jednak szu- 
kała. Daremnie poznać chciała istotne o- 
blicze obowiązku swego, Nie chce po- 
święcić córki swej dla męża! Nie ma 
również prawa poświęcać męża dla cór- 
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ki, 


rozkładzie. W krótki czas potem, agno 
dkowano zmarlego i okazało się, że 
jest to Petro Ilijczuk, znany bandyta, 
poszukiwany za liczne morderstwa 
przez Sąd Okręgowy w Kołomyji. — 
Wszelkie dane przemawiają za tem, że 
zamordowany” on został tuż przed u- 
jęciem przez swego towarzysza Iwa- 
siuka, gdyż chaj bandyci w ostatnich 
czasach pałali do siebie nienawiścią. 


-Europa Lid. 


tck niesłusznego strajku, zawiesza na 
czas ricograniczony roboly, wstrzy- 
mując calkowicie pracę, oraz uważa 
wszystkie dotychczas zawarte umowy 
za zerwane. W len sposób groźba lo- 
kautu ze strony l[irmy została wcezo- 
raj zrealizowana, 


Hi pamm Papae PY re 


A więc? A więc? Co robić? Usunąć 
— na jakjś czas przynajmniej Kasię z 
domu?,. Rozstać się z dzieckiem? Ani 
Piotr nie żądał ofiary tej od niej, anj ona 
nie byłaby w stanie sama ją sobie naka- 
zać, Jakżeby mogła bowiem popełnić zły 
czyn — najgorszy z niegodnych — opu- 
ścjć bezbronną jslotę, czyniąc ją odpo- 
wiedzialną za winę, której nie popel- 
niła?,, 

Ach, gdyby matka Łucji żyła, jej je- 
dnej oddałahy Łucja dziecko swe na wy- 
chowanie, Lecz matka jej, niestely, śpi 
już od trzech lat snem wjecznym w gro- 
biel... 

W jaki sposób zatem Łucja ma pogo- 
dzić obowiązk; swe względem Piotra i 
Kasi? i 

W ową nieszczęsną dla Łucji noc pja- 
tego września, z kieszen: munduru bawar 
skiego kapitana wypadł portfelik z bile- 
tami wizytowemi, który Łucja znalazła 
nazajutrz na posadzce swego pokoju, na 
skutek czego wiedziała — ona jedna na 
świecie — że Kasia jest córką Oltona 
Silbermanna, doktora praw, ulica Hol- 
bcino 15 w Augsburgu, 

— A gdybym — myślała biedna ko- 
bjeta — nie zwierzając się z tem Piotro- 
wi, pojechała do Augsburga?. Gdybym 
pokazała Kasię jej.. jej?.. Kto wie. klo 
wie.. może mężczyzna ten, który zapom- 
niał się wobec mnie w okropnych okoli- 
cznościąch wojennych, jest, mimo wszy- 
stko, uczejwym, porządnym człowiekjem. 

Rozpacz ogarnia mię na myśl, że 
mógłby uznać Kasię i zabrać ją ode 
mnie,., nie wiem, czybym przeżyła to roz 
stanie... ale dla Piotra... dla Piotra by- 
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Osobiste. 


Stanisławów, we wrześniu 
Wojewódzki komendant P. P. p 
podinspektor Alojzy Buczowski roz 
począł urlop wypoczynkowy. Funkcje 
komer.danta spelniać będzie p. podin 
spektor Jan Zakrzewski. Naczelnik U 
rzęciu Śledczego, p. podinspektor Ju 
ljan Urbanowski po powrocie z urlopu 
wypoczynkowego objął z powrotem u 
rzędowanie. 


Na jesień i zime 
Ostatnie nowości na suknie, 
kostiumy, płaszcze, [umpery 
damskie, połeca w olbrzymim 
wysorze firma: 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L. 10. 


Filje w Tarnopolu, Stryju, Droho- 
byczu i w Tarnowie. 


Udzi: Ii się ulgi w spłatach. 


kwiat Śnieżny 


najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
ljony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia, 


A sa as / BALSAM 
Ettingeta gpcisKi 
usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 


we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


A a 


1ARYNGOLOG  , 
Dr. Skrowaczewski 
powrócił Fredry 6. 


Spec a isła chorób wewnętrznych 


Br Ludwik Lauterstein 


powrócił 
PIŁSUDSK EGO (fańska) 16 Tel 29-10 
TRESC RTP EPIR: FL) 
e powinnam 


m zw RTTE Ę DAARRE 
łoby to ulgą wielką,, Czy ni 
spróbować?., 

x 

Pewnego wieczora 1919 roku, Łucią 
Vantier, blada i drżąca, trzymając Kasię 
za rączkę, dzwoniła do drzw; mieszkania 
Ottona Silhermanna przy ulicy Holbeina 
w Agsburgu. Mała dziewczynka, z ser- 
wetą, owiązaną wokoło szyi, otworzyła 
jej. 

— Pan Otton Silbermann? — spytała 
Łucją, « 

— Das ist hier, ja wohl, meine Frau 
— odparła dziewczynka z ujmującym u- 
śmiechem. — Kommen Sje nur zum Ess- 
zimmcer, bitle, 

— Nie rozumiem po niemiecku — od- 
Łucja, onieśmielona widokiem 
dziecka, które łamaną  francuzczyzną, 
powtórzyło: „Tak jest; tu mieszka pan 
Silbermann; proszę wejść do jadalnego 
pokoju, 

Mówiąc to, wprowadziła Łucję, trzy- 
mającą Kasię zą rączkę, do jadalni, gdzie 
przy starannie nakrytym stole siedział tę 
gi mężczyzna o rudej brodzie į białych 
prawie włosach w otoczeniu kobiety — 
żony widocznie — i trojga dzieci: chłopca 
w wieku od piętnastu do szesnastu łat i 
dwóch dziewczynek. 

Łucja przyglądała mu się ze zdumie- 
niem: ten, po cywilnemu ubrany mężczy- 
zna, w tym ciepłym pokoju, siedzący 
spokojnie z żoną i dziećmi przy stole 
mało przypominał jej tamtego, którego 
oblicze, pochylone nad sobą miała żywo 
w pamięci. Nie śmiałaby twierdzić pod 
przysięgą, że to właśnie jest tamten, 

— (Czego pani sobje życzy? — zaby- 
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KARTKI Z PODROZY. 


MALOWNICZE OKOLICE NADMORSKIE. — PRZEDFPOTOPOWY TRAMWAJ. — MORZE SIĘ ZŁOŚCI. — 
DJABELSKIM MOŚCIE. — O FODWODNYCH SKAŁACH. 


(Korespondencja wtasna „Uazety łorannet" ). 


rza, kłóre w tym miejseu przybrało 


V. 
Royam, w wrześniu. 

Kogo losy życia zaprowadzą kie- 
dyś w okolice Bordeaux, na brzeg A- 
tlantyku, ten powinien niechybnie po- 
swięcić parę dni, by poznać 'przepię- 
kre jego nadmorskie okolice. Nie wi- 
działem jeszcze wybrzeża, którego 
wygląd by się tak często i tak zupełnie 
zmieniał, jak właśnie wybrzeża na 
Coie d' Argent. Po pięknych skalistych 
brzegach, po dzikich urwiskach, u stóp 
których rozbijają się. z szalonym hu: 
kiem spienione bałwany, następują 
calkiem płaskie plaże, na których ku- 
racjusze wesoło bawią się w piasku 
razem z dziećmi. Wnet jednak plaże 
te zmieniają się w wysokie. ipiaszczy- 
ste duny z rzadka tylko porosłe ma- 
łą i zeschią trawą, a wyglądem swym 
łudząco podebne do obrazków z Saha- 
ry lub innych pustyń afrykańskich. « 

Kuracjusz Royanu może wszystkie 
te cuda natury poznać jednego popolu- 
dnia w czasie spokojnej przechadzki 
wzdluż wybrzeża morskiego. Kto zaś 
niebardzo chce się męczyć, może część 
tej drogi odbyć tramwajem. 

Tramwaj ten to swego rodzaju „dzi- 
wo. Wyglądam swym przypomina 
bandzo nasze górskie kolejki wąskoto- 
rowe, które obsługują wielkie tartaki 
w Skolem, Synowóćdzku, Bolechowie i 
Broszniowie. Takie same małe i nie4 
pokaźne lokomoływki i takie samą 
prymitywne fory dla pasażerów. Pew+ 
nego razu zapytałem moją gospodynię, 
dlaczego w wieku radja i Zeppelinów. 
isinicją we Francji, która jak wiado- 
mo szczyci się tem, że pod względem 
kultury i postępu, przoduje wszyst- 
kim innym krajom Europy, jeszcze ta- 
kie przedpołopowe samowarki? Otnzy 
malem odpowiedź: — „Kuracjusze na 
si mają przez cały rok dosyć autobu-, 
sów i elektrycznych tramwajów. W: 
czasie wakacji żądają oni czegoś ro- 
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pominało dawno minioną cpokę siel- 
sko - anielskich środków komunika- 
cyjnych i tę właśnie rolę spełnia nasz 
tramwaj“. 

Pojechaliśmy więc tym „roman- 
tycznym' środkiem komunikacyjnym 


do St. Palais, plaży odleglej o 8 km. 
od Royan. Stamtąd przedostaliśmy się 
małą ścieżką leśną, nad wybrzeże mo 
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| calkicm inny wygląd niż w R Tam 
| płaskie wybrzeże _i wielka, szeroka 

plaża, pokryta całkiem drobuym pia- 
| kiem, o jedwabistej miękkości, u 
| wielkie dzikie skały, stromo opadają- 
| ce ku morzu, a na dole kilkanaście me 

trów pod nami morze z olbrzymią 
| wściekłością tłukące o skaly, jak gdy- 


Aby nie straszyć po śmierci... 


GROZĄ PRZEJMUJĄCY FAKT NA TLE RUMUŃSKICH ZABOBO- 
NóW LUDOWYCIE 


Bukareszt, we wrześniu. 


(m) Znane są liczne zabobony lu 
du rumuńskiego, związane z niebo 
szczykami jak: malowanie trupów, 
wiara w wampiry, zastawianie uczt 
dla nieboszczyków itd. 

Na tle takiego zabobonu roze- 
grał się niedawno naslępujący wy- 
padek we wsi Schitu. 

Zmarł tam niejaki Radu Preda 
i właśnie odbywał się obrzęd po- 
grzebowy. W pewnym momencie z 
izby, w której leżały zwleki niebrsz 


czyka, pospiesznie wycofali się 
wszyscy uczestnicy ceremonji. Zo- 


stał tylko pop i stary wieśniak, Bu 


lerca, Ku zdumieniu i przerażeniu 
| popa, Bulerca nagłe podszedł do tru 
pa i wbił mu swój nóż aż po ręko- 
jeść w serce. 
! Pop zaalarmował familję niebo 
: szczyka, la jednak zaaprobowałla 
| wszystko. Wedle wierzeń rumuń- 
| skich Radu Preda, który przyszedł 
| na świat przedwcześnie (w 7 mie- 
| siącu) teraz po śmierci napewno za 
mieniłby się w wampira, czemu mo 
żna było zapobice tylko przez prze 
bicie serca nożem. Pop, którego wy 
jaśnienie kwestji nie przekonało, 
zawiadomił władze o zbezczeszcze- 
| niu zwłok. 


Wino z mri 


wek, biszkopiy 


z komarów 


I INNE WYSZUKANE PRZYSMAKI EGZOTYCZNE 


N. Jork, we wrześniu. 
(e) Zwykle uważa się Chińczy- 
ków za naród, który zjada najn- 
brzydłiwsze rzeczy, np. dźdżownice 
i jaja siedmioletnie. Ale kte wr czy 
Południowa Ameryka nie wytrzy 
mała by z nimi konkurencji. — W 


mantycznego, czegoś, co by im przy- | niektórych okolicach sławne jest 
SESENECRTTAR PTFE? TECT NARWI T E ES E O PPĄCZCE 
tal mężczyzna, wstając uprzejmie, Niemiec z czołem zmarszczonem mic- 
— Pan Otto Silbermann- — spytała | rzył Łucję poważnym wzrokiem w mil- 
Łucja machinalnie. czeniu i po długiej chwili odezwał się z 
— We własnej osobie — odparł, po- | namysłem: ./Tak?.. Tak?.. Może być... 


chylając się w ukłonie, 

— (Chciałabym powiedzieć panu parę 
słów na osobnoścj — ciągnęła Łucja da- 
lej, zawsze machinalnie prawie, 

Otto Silbermann skinął głową grzecz- 
nie, kierując sję hu drzwiom. Otworzyw- 
szy je lewą ręką, usunął się, ażeby Łucja 
z Kasią mogła wejść przed nim do salo- 
nu. Łucja przy tej sposobności zauważy- 
ła, że miał amputowaną prawą rękę. 

— Proszę wejść — zwrócił się Otto 
Silbermann do Łucji. 

Kiedy drzwi za nimi zostały zamknię- 
te, Niemiec ruchem ręki wskazał Łucji 
krzesło. Sam stał, zamierzając usiąść 
prawdopodobnie po zajęciu miejsca przez 
Łucję, 

Ale pani Vantier nie usjadła. Zaległo 
milczenie, przerywane odgłosami  Śmie- 
chu dzieci — przyrodniego bratą j sióstr 
Kasi — z sąsiedniego pokoju. 

Blada ze wzruszenia, jak gdyby recy- 
towała lekcję i brakowało jej słów, Łu- 
cja wyjąkała — tak, wyjąkała raczej, a- 
niżeli powiedziała: 

— Pan nie zapomniał prawdopodoh- 
nje... że stał kwaterą.. 5 września 1914 r, 
w domu... przy fabryce w Firey w Pas de 
Calais?. W domu tym... znajdowała się 
kobieta .. żona dyrektora fabryki.. 
Wśród nocy... wśród nocy... o, mój Bo- 
że, mam więc... przypomnieć Panu?.. 
Przypomnieć, że znieważyłeś ją?., Zrozu- 
miałeś pan? A więc... tą kobietą... tą ko- 
bietą., ja jestem... jal, 
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Vielleicht.. Pardon... Ale — dodał pew- 
niejszym glosem — jeżeli mam być zu- 
pełnie szczerym, ja nie pamiętam tej nor 
cy, proszę panj,. ł., bardzo, bardzo. 
panią przepraszam... nie przypominam 
pam; sobie.. wcale., wcale, 

Łucja milczała. 

— Pani żąda czegoś ode mnie — cią- 
gnął Niemiec dalej pochylając ruchem 
powolnym głowę — skoro pani przyje- 
chała aż tutaj, Jestem na jej rozkazy. 
jeżeli trzeba... 

x 

Julja wyjeżdżając z domu na kilka 
dni do Augsburga, miała wrażenie, że mn 
jasno cel podróży przed sobą. W tej 
chwili jednak uczuła nagle, że nie wie, 
po co znajduje się w tym salonie, obok 
tej rodziny, Oko w oko z tym otyłym 
mężczyzną ; nie miała pojęcia, jaką ma 
dać odpowiedź na pytanie tego obccgo 
człowieka, który musj pozostać obcym 
dla niej 

Cijągngc za sobą swoją małą Kasię za 
rączkę, pośpieszyła ku drzwiom salonu, 
automatycznym niemal krokiem przeszła 


przez jadalnię i przedpokój į zeszła że 
schodów, zdążajac ku dworcowi, 
W odiegłości pięćdziesięciu metrów 


od domu Otlona S$ fbermanna, zatrzyma- 
ła się na chwilę, ażeby wziąć Kasię w ra- 
miona, przytulić ją do piersj i caiować w 
uniesjeniu — śmiejąc się i płacząc jedno 
cześnie 

Tłum. F, M. 


tam wino. klóre nosi nazwę „Mochi 
leras“ i ma wprawiać pijących je 
w szczególnie dobre usposobienie. 

Otóż lo wino robi się z prasowa 


nych i fermentowanych mrówek 
pewnego gatunku, klóre calemi 
workami  chlopi przynoszą | do 
miast. 


W Argenlynie, prawie każdy 
piekarz, oprócz chleba zwyczajnego 
sprzedaje chleb z jajcczek pewnego 
chrząszcza wodnego, noszącego na- 
zwę miejscową Korixa, rojącego się 
w wodach miljonami i znoszącego 
jajka w elbrzymich ilościach na 
wodnych trawach, 

Gasienice, jaszczurki i żaby, w 
niektórych częściach  poludniow'ej 
Ameryki, uchodzą za największe 
przysmaki, a lndjanie plemienia 
Ottomac wyrabiają chleb, nietylko 
z ryb, ale i szlamu rzecznego w o- 
kresie deszczowym. 

Inny szczep indyjski żyje koma- 
rami, które prasuje się i formuje 
w pewnego rodzaju biszkopty, ma- 
jace smak bardzo zbliżony do ka- 
wioru. 

Wszystko to wszędzie popija się 
miejscową osobliwa herbatą, znana 
już z opisów podróżników „Herva 
Małe" z drzewa o liściach, podo- 
bnych do wierzby, które suszy się 
w piecu, rozciera na preszek i mie 
sza się z kipiacem mlekiem albo 
wodą, olrzymując w ten sposób po 
| dobno najbardziej podniecający i o 
r żywczy napój, który niema ujem- 
| nych skutków naszej herbaty i ka- 
l wy. 
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| ski, rolknie się tam 
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ly rczicszczene tem, że nareszcie zna 
lazio grarice swego wiadziwa 1 opór 
w śwq iu d czhresic. Frega nasza 
promaczi wśrćd skał. Co chwila Cka- 
zwią się nam 1Ipre obrazy. Skaly 
przyjmują coraz vo rowe ksztalty A W 
norze jed rami zachowuje się w co- 
raz to inny spcilh. kaz jost ono cicha 
i spckojre, by za cuwilę znów z wiel- 
ką gwałowrceścią jozbija się o brze- 
gi skał, Po pół godzinie takiej drogi 
przycbtcczimy narcsezcie do celu na- 
szcj wycieczki, ra „Pont Su dable* t. 
zn. na most diabelski, 

„Fent Gu diable" to kcmplcks skał 
sierczący Geść glęboko w morzu, któ- 
re go ze wszech slron olacza.— Tylka 
z jcdrej streny skały są złączone z lą 
dem stałym, wielkim blokiem kamien 
nym, tak jednak wyskim, że tylko je- 
den człowiek przejść po nim może. — 
A pod spodem na głębokości 8 m. bał- 
wany morskie z hukiem, podobnym do 
huku strzałów armatnich, rozbijają. się 
z laką są o skały, że obryzgują tury- 
stów, licznie przypatrujących się na 
górze temu niezwyklemu  zjawigku 
natury. Biada jednak temu, kto nieo- 
strożnie wchodząc na ćw most djabel- 
i runie w prze- 
paść. Roztrzaska się on niechybnie o 
skały podwodne i żywego się go już 
stamtąd nie dobędzie. — Za Pont du 
diable okolica się zmienia i znowu 
skały zastępuje plaża, pokryta różno- 
barwnemi namiotami i pełna kąpią- 
cych się ludzi. A morze znowiu niema 
w sobie nic ży wiołowego i jest podobne 
do wielkiego stawu, którego wyłącz- 
nem przeznaczeniem jest służyć we- 
sołym i rozbawionym kuracjuszom,— 
Tylko zdala widoczna na horyzoncie 
wieża morska „Cordouan, sitercząc sa- 
motnie na wielkiej skale w morzu, 
przypomina nam swym światłem, że 
jesteśmy nad wielkim szlakiem mor- 
skim, który prowadzi z Francji do A- , 
meryki południowej i że aczkolwiek 
znajdujemy się już blisko lądu i bez- 
piecznego portu, nie mniej jednak 
wielkie niebezpieczeństwa w postaci 
licznych skał podwodnych czyhają na 
nieostrożnego kapitana. 

Dogma. 


"AN > 
- NADESŁANE 


Kursa gr fortepianowej 


Akademicka l. 28 


wróciła z Paryża. 


de 
Dans Mondajn, Sykstuską 23, Wpisy co- 


w 


Kurs Tani 


Salon 


najmodniejszych rozpoczyna 


dziennie, Dancjng; odbywaja się stale 
w sobotę į niedzielę od 6-tej. 
6875 
Podziękowan e. 


JWP. Dr. Adamowi Soltysikowi 
składam serdeczne podziękowanie 
za bezinteresowną opiekę, przepro- 
wadzenie operacji i wyleczenie mnie 
z ciężkiego ropnego zapalenia szpiku 
kości udowej. 

G.staw Pedwyszyński 
emer. sierż, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 11. września 1929. 


TAJEMNICA 


Daryż, we wrześniu. 

(=) Wielka zagadka kryminal- 
na, klóra od miesiąca może zaprzą 
ta najzręczniejszych detektywów 
policji paryskiej, została obecnie 
wyjaśniona. Po żmudnych poszuki 
waniach udało się stwierdzić tożsa 
mość nieszczęśliwej kobiety, której 
pocięte zwłoki znaleziono w worku 
w pobliżu mostu Bonneuil, oraz 

aresztować mordercę, 

Jakkolwiek ten nie przyznał się je- 
szcze do popełnienia  slraszliwego 
czynu, Wina jego zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości. 

Czytelnicy nasi przypominają so 
bie zapewne szczegóły tej afery, 
kióra od tygodnia zajmuje ' opinję 
w Paryżu i którą prasa tutejsza o- 
mawia niemal codziennie bardzo 
obszernie, Najrozmailsze i najnie- 
zwyklejsze przypuszczenia powsta- 
wały około osoby ofiary, KPE cia 
ło 
znaleziono w tak Ren yt stanie. 


To mówiono, że jest to księżniczka 
rosyjska, to przypuszczano, że to ja 
kaś zamożna Amerykanka, to wre- 
szcie uważano ją za stenotypistkę 
z Paryża. Okazało się wreszcie, że 
jest to niejaka Marja Luiza Batail- 
le, dziewczyna lekkich obyczajów. 

Miała ona kochanka, niejakiego 
Karola Smadię, Araba, który w r. 
1920 z Tunisu przeniósł się do Pa- 
ryża. Człowiek ten posiadał fatalna 
opinję, Żył mianowicie z podar- 
ków, dawanych mu przez rozmaile 
kobiety, które szantażował pogróż - 
kami i aktami gwałtu. Araba owe- 
go aresztowano, gdy właśnie bawił 
w kawiarni, Nader stanowczo za- 
protestował on przeciwko temu, a 
nawet oświadczył, że nieszczęśliwą 
dziewczynę znał tylko czas krótki, 


Wieża Eiffla jako sionecznik 


a później zerwał z nią wszelkie sto- 
sunki. 

Podczas rewizji w mieszkaniu 
Araba znaleziono u niego fotografję 
Luizy Bataille, oraz chustkę do no- 
sa, poplamioną krwią, Na zapyta- 
nie policji skąd krew na chustce, od 
powiedział Arab, że zranił się scyzo 


POĆWIARTOWANY CH ZWŁOK KOBIET. — KILKUTYGODNIOWE POSZUKIWANIA, 
MORDERCĄ JEST PEWIEN ARAB, — INNE PODEJRZENIA. 


rykiem w dłoń i obwiązał sobie ją 
chustką. W zeznaniach Araba są 
tak widoczne sprzeczności, że wina 
jego zdaje się nie ułegać watpliwo- 
ści, Ponadto zachodzi podejrzenie, 
że miał on na sumieniu również kil 
ka innych kobiet, gdyż w ostatnich 
czasach w Paryżu 


"r. 6977 


Irena ŁADOSIUWNA 


udziela lekeji dykcji, deklamacji, gry 

scenicznej, Graz mi ze do cgza 
minu Z. A, S, P. 

Zgłoszenia: środy, Le między godz. 

16—18 ul. Potockiego 111 dojazd 

tramw. 4 albo 11 do końca Listopada — 

przejście ul, Grochowską. 6818-3 


zaginęło bez śladu wiele innych Pa 
ryżanek. 

Wyjaśnienie tej tajemniczej a- 

fery przyjęła opinia publiczna w 
Paryżu z wielką ulgą. 


CIEKAWA PRZYGODA ZNAKOMITEJ AKTORKI PARYSKILI, — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE CEN. 


NEGO PIERŚCIENIA. — ODN 


Paryż, we wrześniu. 
(=) O ciekawej historji rozpi- 
sują się obecnie pisma paryskie. 
Znana arktorka paryska 1 artyst 
ka filmowa, Hugette Duflos, posia- 
dała cenny 
pierścień brylantowy, 
przedstawiający warlość 80 tysięcy 
tranków. Pewnego razu aktorka 
przez  zapemnienie pozostawiła 


{Do ryciny na str. 1}. 


pierścień na stole, a gdy wróciła z 
przylegiego pokoju, pierścienia już 
nie było. Podejrzenie padło na jej 
pokojowkę, gdyż w tym czasie ni- 
kogo więcej nie było w mieszkanin. 
Wprawdzie biedna dziewczyna sia 
nowczo wypierala się winy, lecz 
mimo lo powędrowała do więzienia. 

Pierścienia jednak nic odnale- 
ziono. a dopiero po kilku miesia- 


Gekawa operada dokonana 


na rozstrzelanym żołnierzu. 


Bictcgród, we wrześniu. 

(=) W miejscowości Neusatz zo- 
stał wczoraj slracony skazany na 
śmierć żołnierz FTrzmiowie. Juzulowie, 
który był mahomełaninem, wykąpał 
sę najpierw, potem ubrał nowy uni- 
form i udał się na micfsce strhecnia. 
Egzekucja została wykonana o godz. 
5 rano. Juzufowic —jak o tem już pi- 
saliśmy — przed rokiem, znajdując 
się na slraży, zastrzelił dwóch rirziello. 


POD WPŁYWEM SŁOŃCA POCHYLA WIERZCHOŁEK. 


Paryż, we wrześniu. 


(e) Niezwykle ciekawej obserwa 
cji dokonano z słynną paryską wie 
żą Eiffla, najwyższym potworem 
stalowym świata. Oto stwierdzono, 
że żełazna jej konstrukcja, niczem 
kwiat gnie się i skłania w kierunku 
słońca. Odchylenia wierzchołka do - 
chodzą w czasie upałów do 17 cen- 
tymeirów. Niezwykły ten ruch wie 
ży, której tundamenty sięgają głę- 
boko w ziemię, a wiązania są ogro- 
mnie spoiste, dokonuje się pod 
wpływem promieni słonecznych. 
Rozgrzanie jednego z boków kon- 
strukcjii stalowej powoduje rozsze- 
rzenie przęseł od strony słonecznej, 
odchylenie wieży od jej pionu. 

Właściwość la wywołuje nieraz 
złudzenie jakgdyby wieża zmienia 
ła swą wysokość. 

Oczywiście mało kto z Paryżan 
zna przyczynę lego ruchu, stąd 
zwłaszcza na przedmieściach, sze- 
rzy się klechda. że wieża Eiffla ta 
jemniczą siłą z dnia na dzień ro- 
śnie. Nie brak jest w Paryżu star- 
szych ludzi. którzy są najświęciej 
przekonani że 20—30 łat temu wie 
ża była znacznie niższa. 

Rzecz szczególna: Ostatnio za- 
znacza się zmniejszanie się frek- 


wencji odwiedzających  wierzcho- 
lek wieży. Jakkolwiek gigantyczne 
windy przewożą ze 5 fr. jeszcze za- 
wsze pokaźną liczbę amatorów, nie 
mniej ilość rekordową zanotowano 
w roku ukończenia budowy l. j. w 
1889, kiedy aż 1,968.234 ludzi podzi 
wiało Paryż z wysokości 800 mtr. 
Od lego czasu odwiedziło wieżę 
13,986.900 ludzi, 


| 


Żrmych. Po straceniu dickonano na roz 
strzelanym ciekawej cpieracji.  Uzy- 
skawszy jeszcze za życia jego pozwo- 
lenie, usunięto mm guwczety i w sa- 
natorjiwm wszyto je dwom slarszym 
panem. Cperacia się udała 3 dwaj pa- 
cjemci mają się dobrze. Jeden z nich 
jest kawalerem i liczy 78 lat, a drugi 
niedawno się ożenił po raz drugi i 
ma lat 67, 


Cesarzowa Eugeni 
Biarritz. 
MIEJSCE SPOTKANIA NAPOLEONA III. Z BISMARCKIEM. 


Paryż, we wrześniu. 

(e). Urocze Biarritz, dziś jedno z 
najmodniejszych kąpielisk morskich 
Francji, położone w zatoce biskajskiej 
z widokiem na Pireneje, nie zawsze 
było punktem zbornym całej „haute 
volee“ europejskiej i amerykańskiej. 
Byl czas, gdy nikt nie wiedział o ma- 
łej wiosczynie rybackiej, zapadłej mię- 


Liga pizediw cierpieniom 
miłosnym. 


MIŁOSNE POGOTOWIE RATUNKOWE W LONDYNIE. 


Londyn, we wrześniu. 

(e) Ostatnio do wielu najrozmaijt- 
szych ekscentrycznych klubów, z któ- 
rych znany jest Londyn, przybył nowy 
pod nazwą: „Liga przeciw cierpieniom 
miłosnym”, 

Jest to stowarzyszenie, mające za 
zadanie pomoc przy rozmaitych nie- 
szczęśliwych wypadkach miłosnych. 

Jeżeli więc naprz. narzeczona pu- 
ści w trąbę swego wybrańca lub prze- 
ciwnie, klub zajmuje się wyszukaniem 
dla pokrzywdzonej osoby partnera lub 
partnerki, którą spotkał podobny los. 


Tak skojarzona para szuka ukoje- 
nia swych bolów w wzajemnem pecie- 
szaniu się i zwierzeniach. Towarzystwo 
to udziela nawet zapomóg pieniężnych, 
albowiem statut jego jako zupełnie no- 
woczesny rozumie, jak ważną nieraz 
rolę odgrywa pieniądz w strapieniach 
i perepytjach miłosnych. 

Jeżeli do tego wszystkiego klub ten 
nawiąże stały handlowy kontakt z do- 
kłorem Woronowem,  dowiedzie, że 
stoi na wysokości swego zadania i że 
kultura dzisiejszej miłości jest przezeń 
całkowiicie zgłębiona i uwzględniona. 


' ALEZIENIE KLEJNOTU WśŚRĆD NIE ZWYKŁYCH OKGLICZNOŚCI. 


cach powrócił on do swej właści 
ciełki wśród niezwykłych okalicz- 
ności. Glo pewnego dnia w pobliżu 
willi będącej własnością pani Du- 
flos przechodził pewien robolnik, 
popychająacy mały wózek ręczny. 
Nagle rozległ się z pod kół kwik 
jakiegoś stworzenia, a robotnk 


stwierdził, że przejechał Suz4 pię- 
kna papugę 
Robotnik. obawiał się słusznie, 


że będzie musial zapłacić za zabile- 
go piaka. Zamierzał siz już czemprę 
dzej oddalić, gdy wtem zatrzymał 
go na miejscu donośny okrzyk jed- 
nego z domowników artystki, który 
był świadkiem tej sceny. Ostatecz 
nie jednak robotnik otrzymał jesz- 
cze nagrodę. Gdy bowiem pochylił 
się, aby podnieść rozgniecionego 
ptaka, ujrzał, że w jego wnętrzu 
coś się hłyszczy. 

Wyjął ów przedmiot, który okazał 
się pięknym brylantowym pierście- 
niem. 

A więc ową złodziejką była ulu- 
bieniea pani Duflos, jej papuga. 


oikiywczynią 


dzy nadmorskiemi skałami. Wiedziała: 
jednak o niej hrabianka Montjo, pó- 
Źniejsza cesarzowa Engenja, która pod- 
czas swych częstych podróży z hiszpań 
skiej ojczyzny do Francji, zauważyła 
cichy ten zakątek i polubiła go. 

W r. 1854, po niesłychanie upa!- 
nem iecie, wyjawiła ona cesarzawi Na- 
pcleonowi zamiar spędzenia jesiem w 
małej miejscowości nad zatoką biskaj- 
ską. Natychmiast też przystąpiono do 
budowy willi „Eugenji“, w której para 
cesarska w ciągu kilku lat prowadziła 
w czasie odpoczynku jesiennego życie 
odosobnione. Odosobnienie udawalo się 
tylko z początku, później przybywało 
coraz więcej gości, życie dworskie na- 
bierało poloru i żywszego prądu. Za- 
wsze jednak charakteryzowało się w 
Biorrilz zupełną nieoficjałnością i swo» 
bodą. 

jedynym wypadkiem o znaczeniu 
historycznem, jaki się odbył w Biar- 
ritz, była konferencja Napoleona III. 
z Bismarchiem, poprzedzająca wypo- 
wiejzcnie wojny Austrji Pozatem Na- 
poleon szukał nad morzem wyłącznie 
odpoczynku i jedynym związkiem mię- 
dzy monarchą a sprawami państwa 
były raporty, składane mu dwa razy 
w tygodniu przez sekretarza, 


Nr. 191. 


Pogadanka. 


-GAZETA PORA 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8977 z dnia 11 września 1929. 
Pod redakcją JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


po ukończenu szzoły powszechne ? 


Lwów, 10. września. 

rytanie to, obecnie po rozpoczęciu 
roku szkolnego, jest miezwykle aktual- 
ne, bo napełnia troską cały szereg To- 
dziców, którzy biedzą się, gdy nie u- 
mieszczą dziewczynki w gimnazjum, 
lub seminarjum A ponieważ troskę tę 
odczuwają nader silnie matki, dlatego 
warto na tem miejscu omówić tę wa- 
żną kwestję. Rodzicom zdaje się za- 
zwyczaj, że ogromna krzywda stała się 
córce, gdy traci możność zostania u- 
rzędniczką i pobierania stałej, choćby 
bardzo niskiej pensji. Pogląda ten mści 
się na naszem życiu społecznem i jest 
smutnym oddźwiękiem czasów niewoli. 

Niewola wiekowa zostawiła nam w 
tej dzielnicy to bałwochwalcze trzyma- 
nie się „cesarskiej klamki“, to marze- 
nie o urzędzie, o emeryturze. 

Tak nas Austrja wychowała 

Celem zaborców było tępienie celo- 


wt rodzimego przemysłu, poniżenia 
rzemiosła i pracy ręcznej. 
Wszakże stało się u nas przysło- 


wiowem powiedzenie: nie ucz się, pój- 
dziesz do szewca — a zagranicą całe 
marzenie młodzieńca: ukończysz szko- 
ły, pójdziesz do rzemiosła, wyjedziesz 
na palę lat z kraju, a wróciwszy, zało- 
żysz wzorowy warsztat pracy, mając 
może przy nazwisku doktorski tytuł. 

Oto zasadnicza różnica pojęć, oto 
tajemnica dobrogytu — nie naszego. 

Jeżeli Państwo ma się wzbogacić, 
jeżeli mamy zapewnić sobie byt mieza- 
leżny, nie starajmy się o falangi urzęd- 
ników, ale z duszy, serca i przekona- 
nia najgorętszego, wołajmy o szkoły za- 
wodowe i zapełniajmy już istniejące. 

Bierzmy przykład z sąsiadów na- 
szych, którym przecież niepodobna od- 
mówić zmysłu praktycznego, a którzy 
mają u siebie przewagę szkół zawodo- 
wych, wysoko stojących już od w. 
XVI. Stąd ich dobrobyt, stąd podstawa 
finansowa, nawet po przegranej wojnie. 

Urzędnik żąda świadczeń od Pań- 
stwa, przemysłowiec sam świadczy i 
świadczy hojnie. 

Nie zbawią Polski najpiękniejsze 
programy polityczne, podniesie ją w o- 
czach Europy majątek osobisty obywa- 
teli i niezależność ekonomiczna. Ma- 
jątek zaś najłatwiej zdobędzie obywa- 
tel, pracujący w wolnym zawodzie. 

Szkoły zawodowe są szkołami przy- 
szłości, a w chwili, w której znajdą się 
nie już w każdem miasłeczu, ale w 
każdej wsi, wybije epokowa godzina 
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wyzwolin, w której naród cały zda e- 
gzamin wielkiego rozumu i mądrej za- 
pobiegliwości. 

Znaczenie ich i wielka rola w życiu 
narodu już dziś zapewniona. Jeżeli 
Kuratorjum Szkolne w corocznie pw- 
wtarzanym okólniku, poleca „propagan 
dẹ“ szkolnictwa zawodowego, używa- 
jąc wyraźnie tego silnego słowa, to do- 
wód, że zakłady te uważa za bardzo 
ważne i że gorąco je popierać będzie. 

Stoi przed nami olbrzymie pole pra- 
cy. Czeka chwili rozwoju przemysł 
tkacki, szklany, ceramiczny, galante- 
ryjny, parasolniczy, " kamaszkarski, 
trykociarski, czapkarski, skórniczy, 
hodowla jedwabników, przemysł gar- 
barski, fryzjerski, hotelarski, gospodar- 
stwa mlecznego, serowarstwa, ogrodni- 
ctwa, sadownictwa, pszezelarstwa i u- 
prawy ziół leczniczych. 

Miljardy leżą u stóp narodu, trzeba 


się tylko schylić po nie. Posiadamy 


2 dziedziny mody 
Na 


A> 


Dokąd skierować młodzież naszą | 


zdolności, wybitną inteligencję, intu- 
icję i spryt, wrodzony gust i smak, du- 
żo fantazji i oryginalności — na co 
czekamy? 

Aż nam obcy tandetą swą rynek 


| nasz zapełnią? 


Nie pytajmy, dokąd skierowywać 
młodzież | 

Jedno przed nami: Szkoły zawodo- 
we, a przez nie uczciwy, zasłużony do- 
brobyt i niezależność ekonomiczna. — 
Żądajmy zakładania szkół zawado- 
wych i dążmy do rozwoju przemysłu 
rodzimego, do opanowania nietylko 
rynku własnego, ale i eksportu, . dajmy 
towar najlepszy, zdrową konkurencję 
— a zwyciężymy. 

"Nie pozwólmy sobie wydrzeć atu- 
tów, w które dusza polska bogata, zdo- 
będźmy się na odwagę w życiu, na sa- 
modzielność, na przedsiębsorczość. 

Pokażmy, że naród żyjący entu- 
zjazmem, szalony bohaterstwem, potę- 
żny porywęm ofiarności w czasie wojen 
rozumie dobrze w czasie pokoju, że 
trzeba pracy, rozwagi, skupienia i je- 
szcze raz pracy. 

A pracować nauczy się młodzież w 
szkołach zawodowych. H. J. 


rydwanie przepychu 
i wspaniałości. 


Strojny korónkowy vianięzek do suknz popołudnjowej. 


SWOIM CZYTELNICZKOPL= 


Lwów, 10. września, 

Moda jesienna, która już w ostat- 
nich dniach zaczyna zw:ycieską kam- 
panję przeciwko kreacjom letnim w 
przymierzu z obniżoną temperaturą, 
odbywa swój wjazd na rydwanie prze- 
pychu i wspaniałości. — Jest rzeczą 
wprost zadziwiającą, w ile nowych po- 
mysłów wyrafinowanej elegancji po- 
trafiły ją wyposażyć wielkie magazyny 
światowe: 
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Wytworny płaszcz przybrany plisami 
z wysokim kołnierzem, wybitym wew- 


nątrz  gronostajem i  gronostajowemi 
manszetami. 
Jedynie na ulicę, zwłaszcza na 


przedpołudnie, oraz gdy się spieszy do 
zajęć zawodowych, dozwolona jest pro- 
stota i niewyszukana linja ubrania. 
Tutaj króluje po dawnemu kostjum tail- 
leur, tylko żakiety są teraz dżuższe, 0- 
raz widzi się więcej dwurzędnych ża- 
kietów zapinanych na 6 guzików. Rę- 
kawy przy tych żakiecikach są węższe, 
tak, że można je okryć mankietami rę- 
kawiczek. Te ostatnie występują w 
bardzo bogatych warjantach: z jasnego 
zamszu i renifera, a także z glansowa» 


„KOBIETA W DOMU 1 SALONIE" 


=P Rota 1) SEP. GDOEZO RE | MIE BOR AZŻ DÓELLLA - >L>LAL Soo > ODL DŻ DOJAZD A G 


Czarny płaszcz z szalowym gronostajowym kołnjerzem, 


Modne akcesorja toaletowe: elegancka torebka i jedwabny parasol 


nej skórki. Podobnie jak kostjumy, ró- 
wnież płaszcze sportowe zachowują 
prostotę wykonania, chociaż i w nich 
widzi się często obok linji prostej, bar- 
dziej strojną linję falistą. 

Ogromnie wiele różnorodności przed- 
stawiają toalety spacerowe popołudnio- 
we, przyczem jak przy toaletach wizy- 
towych i wieczornych zaznacza się 
tendencja do przedłużenia stroju, oraz 
skrócenia linji stanu. 

Wraz z chłodniejszą porą roku po- 
wracają do pełnego znaczenia przybra- 
nia futrzane. Widzi się znowu przy 
płaszczach kołnierze szalowe, albo'wy- 
soko podniesione krótkie kołnierze, 
przyczem nowością jest to, że wykłada 
się je nie od strony zewnętrznej, ale od 
wewnątrz i jakd uzupełnienie stosuje 
się manszety futrzane, wznoszące się 
aż do wysokości łokcia. 

Wielką rolę odgrywa gra kolorów, 
przyczem moda faworyzuje czarne pła 
szcze do białych futer, lub przeciwnie 
białe płaszcze przybrane czarnem fu- 
trem. Kapelusze jesienne przynoszą ró- 
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wnież dużo nowych form, które nieraz 
dochodzą do wielkiej fantazyjności. 
Jako specjalna nowość ukazały się w 
Paryżu kołpaczki z wysoko podniesio- 
ną dookoła kresą. Do takich kołpacz- 
ków nosi się narzucony luźno woal, 
który zyskuje sobie znowu obecnie pra- 
wo obywatelstwa. 

Suknie popołudniowe i wieczorowe 
odznaczają się tendencją do silnego 
podkreślenia kobiecości. Skrócony stan 
i obciskający kibić stłaniczek przy fan- 
tazyjności spódnicy, czy to rozpływają- 
cej się w szeroki klosz, czy też zdobnej 
w draperje, wolanty, godety, lub też 
bogate rysze i fantazyjne szarfy po- 
zwalają na uwydatnienie kobiecych 
kształtów i są najzupełnicjszem potę- 
pieniem ,męskości” w modzie kobiecej. 

Tę samą cechę kobiecości daje apa- 
rycii kobiecej przyozdobienie  biżute- 
rją: prześliczne fantazyjne sznury szli- 
fowanych kryształów na perły pendant 
na szyji, jak też pierścionki na pal- 
cach i szerokie branzolety na rękach. 
Wraca także do mody przy krótkim 
staniczku zarzucona już tak dawno tu- 
nika, choć pod znakiem zapytania, czy 
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zostanie przez nowoczesną kobietę chę- 
tnie przyjęta. W każdym razie i ona 
ulega dzisiejszemu prądowi mody, lu- 
bującemu się w pięknym, swobodnym 
rzucie fałdów, uwydatniającym nie- 
zwykle wytworność materjału, które 
dzisiaj, zwłaszcza na toalety wizytowe 
i wieczorowe są wprost nieporównane. 
Szczególnem  uprzywilejowaniem w 


Suknia popołudniowa z srcbrzystej ere- 
pe satin, spodniczka z modną  obcisłą 
kaskiną, 


zbliżającym się sezonie będzie się cie+ 
szył znowu aksamit, zwłaszeza poły- 
skłiwy, lekki jak marzenie velour chif- 
fon, panne i velours vegetal. Niemniej 
faworyzowaną będzie lama, przytyka- 
ny złotem taft, faille, oraz koronki w 
zupełnie nowych odmianach, pełne wy 
twernej elegancji. Sukmie wieczorowe i 
wizytowe są przeważnie wydłużone sil- 
nie w tyle, a nawet zakończone tre- 
nem. 

Przy zmienionej tendencji mody, 
obcisłych staniczkach i skróconym sta- 
nie, powraca do znaczenia zarzucony 
niemal zupełnie w ostatnich kilku la- 
lach artykuł toalety kobiecej, a miamo- 
wicie gorset, bez którego trudno się bę- 
dzie obejść, zwłaszcza do sukien wizy- 
towych i wieczorowych w najbliższym 
sezonie. Można jednak wyrazić pew- 
ność, że będzie on daleki od tych pan- 
cerzy, w jakie zakuwała moda ubie- 
głych epok swoje nieszczęsne ofiary. 
Postępy hygjeny i zamiłowania do na- 
turalności i swobody ruchów zabezpie- 
czają nas przed *ym groźnym nawro- 
tem. Nina. 


Z hygjeny i medycyny: domowej. 


w któ h | d i 


szumi i daja tajemne sygnzły? 


Lwów, 10. września. 
Znane jest wróżenie na podstawie 
dzwonienia, szumu, lub też tajemnych 
rytmów, jakgdyby mistycznego puka- 
nia w uchu. Zależnie od tego, w którem 


| 


uchu dają się słyszeć te tajemnicze sy- 
gnały, wróży się pomyślność lub prze- 
ciwnie. Wiarę tę w tajemnicze głosy, 
pschodzące jakoby z naszego wnętrza, 
przekazały nam nasze babki i prabab- 
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"kobiet aniżeli u mężczyzn. 
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ki — kobiety romantyzmu i mistycg 
nych wierzeń. I dzisiaj jeszcze nie rzaf$ 
ko słyszy się pytanie: w Etórem uchu 
mi dzwoni?, pbrzyczem stosownie do te 
go, czy cdpowiedź będzie trafna, czy 
nie, snuje się rozmaite horoskopy. 

Nowoczesna medycyn* „adnakowoż 
i w tym wypauku, jak w wielu in- 
nych, rozwiewa romantyczne mrzon- 
ki, tłumacząc ten objaw trzeźwo i re- 
a'nie Dzwonienie w uszach, jak też 
inne rozmaite szmery, dające się za- 
uważyć, taa,ą związek ze stanem fizjo- 
logicznym organizmu. Te głosy we- 
wnętrzne są często ostrzeżeniem, że w 
organiźmie naszym nie wszystko jest 
w porządku; dlatego, zwłaszcza jeśli 
występują one stale lub często, powin- 
no się na nie zwrócić specjalną uwagę. 

Najpowszechniej doświadczane dzwo 
nienie w uszach mie zawsze ma pod- 
kład chozobliwy. Wskazuje ono w każ- 
dym razie na zwichnięcie równowagi 
organizmu bądź to podniecenie, bądź 
też wyczerpanie. Jeżeli jednak jest tyl- 
ko chwilowe i występuje sporadycznie, 
nie jest oznaką poważniejszego zabu- 
rzenia. Natomiast jeśli dzwonienie po- 
wtarza się często i jest długotrwałe, to 
najczęściej można -się doszukać jakiejś 
poważniejszej przyczyny. Jeszcze w 
wyższym stopniu odnosi się to do in- 
nych szmerów, doznawanych w uchu, 
jak np. szumu w uszach, pukanie jak- 
gdyby młoteczkiem, oraz głuchy szmer 
jakgdyby wzburzonych fal morskich. 

Medycyna stwierdziła, że objawy 
te wyslępują najczęściej przy „otoskle- 
rozie', czyli zwapnieniu i stwardnie- 
niu narządów wewnętrznych ucha. W 
takim wypadku przychodzi zazwyczaj 
także przytępienie słuchu, a nieraz na- 
wet zupełna głuchota. 

Otoskleroza występuje częściej u 
1 Przyczyną 
jej powstania bywają w przeważnej 
części wypadków zaburzenia w orga- 
niźmie podczas stanu admiennego, lub 
też przy porodzie. Powtanzają się one 
z coraz większą siłą przy każdym na- 
stępnym stanie odmiennym. Bywają 
jednak również wypadki, że właśnie 
przy następnem dziecku stan się po- 
lepsza, a nawet następuje zupełne wy- 
leczenie. 

Dalszy związek między zmianami 
zachodzącemi w organiźmie kobiecym 
a szmerami w uszach zachodzi rów- 
nież w okresie przejściowym. Równo- 
cześnie z zanikiem porjodycznych funk 
cji płciowych doznajewiele kobiet hu- 
czenia w uszach, lub też rytmieznego 
pukania. Ma to związek ze znanemi u- 
derzeniami krwi do głowy, występują- 
cemi w tym okresie. Jeśli objawy te 
przychodzą z okresem w związku 
przejściowym nie posiadają zazwyczaj 
większego znaczenia i po skończeniu o- 
kresu krytycznego same ustępują. 

Niekiedy jednak niezależnie. od te- 
go okresu u kobiet, także u mężczyzn 
występują te same objawy. Wówczas 
należy poddać się badaniu lekarskie- 
mu dla stwierdzenia, czy nie mają one 
związku z wadliwą działalnością serca 
lub też systemu nerwowego. Często 
bowiem doznają tych objawów osoby 
chore na serce, lub też chore nerwowo, 
przyczem zazwyczaj można stwierdzić 
także szybkie uderzenia puisów. W 
tym wypadku odpowiednie leczenie 
właściwej choroby sprowadza także u- 
stanie nieprzyjemnych szmerów 
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Mikołaja 


ULEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
O oj 
TEATR WIELKI: 

Wtorek, 10. września o godz. 7,30 w 
„Łatwiej przejść wielbłądowi", gośc. wy- 
stęp A. Węgierkj, 

Środa, 11, września o godz. 7.30 w, 
„Łatwiej przejść wiełbłądowi”, gośc: wy 
ślęp A. Węgierki, i 

TEATR MAŁY: j 

Wtorek, 10. września o godz, 7,30 w 
„„Pan Lamberthjer". 

Środa, 11, września o godz. 7.30 w, 
„„Pan Lamberthjer'', 

* 

50-lecie pracy artystycznej Zofjį Czap- 
lińskiej. Za kilka dni we Lwowie na sce- 
nie Teatru Wielkiego odbędzje się nie- 
zwykłą uroczystość jubileuszowa 50-let- 
niej pracy scenicznej znakomitej artyst- 
ki Zofjj Czaplińskiej, która w ciągu tylo- 
letniej swej karjery artystycznej, pro- | 
mieniującą talentem młodość swoją po- | 
Święciła scenie twowskiej, na której pra- | 
cowałą owocnie, z całym zapałem przez 
blizko świerć wieku. Zofja Czaplińska | 
wstąpiła na scenę Iwowską jako mlo- 
dziutka adeptka mająca już za sobą dwu / 
letnią pracę na scenie poznańskiej, gdzie l 
odrazu zabłysła swoim wybitnym talen- 
tem i stała sję filarem tej sceny. Z Po- 
znania została dzisiejszą jubilatka zaan- 
gażowana ną scenę lwowską przez dyr, 
Szmidta ; tu dopiero talent jej zajaśniał | 
w całej pełni, czyniąc Zofję Czaplińską 
najpiękniejszą i najchlubniejszą ozdobą 
ówczesnego teatru hr. Skarbka, Dwadzie- 
ścia dwa lata pracy pełnej zapału i po- 
święceń dla twowskiego teatru czcjgodna | 
jubilatka nazywa najszczęśliwszą cząst- 
ką swego życia. Przed 10-ciu laty została | 
zaangażowana do warszawskich teatrów 
miejskich, a po 4-letnim tam pobycie 
przeniosłą się na scenę teatru Polskiego, 
gdzie pozostaje do obecnej chwili, jako 
jeden z głównych filarów repertuaru dra 
matycznego w dzjale ról charakterystycz 
nych, jakiego mogą pozazdrościć dyr. 
Szyfmanowi największe sceny europej- 
skie. Z. Czaplińska w dniu swego powita 
nia ze sceną lwowską i równoczesnego 
święta jubjlenszowego da nam prawdzi- 
wy popis artystyczny, tworząc jedną 
z pośród niezliczonych swoich kreacji — 
„babunię* w świetnej komedji  Flers'a 
„Ładna historja”, którą przygotowuje re- 
żysersko p. Aleksander Węgjerko biorą- 
cy zarazem udział w tem nader jnteresu- 
jącem przedstawieniu, 

Teatry Miejskie dają dziś w Teatrze 
Wielkim wyborną komedję F, Langera 
„Łatwiej przejść wielbłądowi* z gościn- 
nym udziałem Aleksandra Węgierki, zaś 
w Teatrze Małym w dalszym ciągu świet- 
ną  komedję Verneujll'a .Pan Lamber- 
thier“ z pp. Barwińską į Żyteckim, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Gołębica”. 

CHIMERA; „Matka czy córka?* 

CASINO z powodu rekonstrukcji zany 
kn:ete. 

COLLOSEUM: „Djabelskj wąwóz”. 

FATAMORGANA: „W wirze Paryża”. 

GRAŻYNA: 
sze przygody. 

KOPERNIK: „Zagłada Rosji". 

LEW: 
skiej", 

LUNA: „Braterstwo krwi“ 

MARYSIEŃKA: „Zagłada Rosji", 

OAZA: „Donna pod maską”, 

PALACE: „Ostatni syn“, 

POLONJA: „Dama w gronostajach*. 

PAN: „Car Iwan Groźny“, 

PASAŻ: Tom Mix ..Tygrys Arizony", 

PROMIEŃ: „Córka Szejka*, 

STYLOWE: „Ojciec Sergjusz*, | 
UCIECHA: „Ojczel..* 


„Jego najujebezpieczniej- 


„Kapitan Gwardji Królew- 


e 

Wojewoda iwowski p. Gołuchowski 
wyjechał dn. 8, bm. na 4 dni w spra- 
wach służbowych do Tarnobrzega i za- 
chodnich powiatów województwa lwow- 
skiego. 

Dyrekcja Państwowej Szkoły Ekon.- 
Handlowej, ul. Skarbkowska 39, donosi, 
że przyjmuje jeszcze wpisy do Handlo- 
wej Szkoły dokształcającej dla prakty- 
kantów handlowych i przypomina pp. 


„GAZETA PORANNA” z dmia 11. września 1929. _ 


CO MUWI NEMO. 


NEMO REDIVIVUS. 


Minęły ferje — wróciłem z podróży, 

Spałony złońcem jak Maur albo Hiszpan, 

Więc się od pióra nie wykręcam dłużej, 
Zwłaszcza, gdy każdy krzyczy do mnie: pisz pan! 
Jestem tak madry jak król Kofetua. 

Rym mój jak lew się do skoku przyczaił, 

Nemo prophetas es im patria sua; : 

Lecz Lwów do Nema już się przyzwyczaił. 


Więc będę pisał, jak dawniej, jak wprzódy. 
Codziennie rano porozmawiam z wami.: . 
Człowiek bez wiersza jest jak pies bez budy, 
Bo myślę, czuję i kocham rymami. 


I na witanie rodzinnego miasta 
Dobywam rymów najsłodsze pakowie, 
Niech jak całunek przyjmie je niewiasta 
Niech jako uścisk przyjmą je druhowie. 


Lwowowi służę —- ofert mam bez liku. 
Lecz swych poezji nie rzucę na wywóz, 
A więc się raduj drogi czytelniku 
Nemo powrócił! Nemo redivivus!! 


81-letni śpiewak operowy 


i jego 92-letni słuchacz. 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Niedawno odbył się w Pary 
żu w „Operze Komicznej* niezwy- 
kły koncert na cele dobroczynne, 
Mianowicie sławny niegdyś śpie- 
wak operowy, 8l-letni Lucjan Fu 
gere dał się uprosić na jeszcze jc- 
den występ, choć dawno już zerwał 
ze sceną i ze sztuką. Koncert sędzi 
wego śpiewaka wywołał w Paryżu 
wielkie zainteresowanie i publicz- 
ność zjawiła się tłumnie, Głos śpie- 
waka brzmiał jeszcze czysto i dono 
śnie w olbrzymiej sali. Publiczność 
urządziła mu owację, dawno już w 
tym teatrze miewidzianą. Najpię- 
kniejszy hołd jednak złożył mu je- 


kupcom par. 117, polskiej ustawy prze- 
mysłowej, który nakładu na pryncypa- 
łów obowiązek posyłanja praktykantów 


do szkoły. 
Dyrckior lasów państwowych we 
Lwowie inż. Stanisław Kączkowski po- 


wraca z urlopu wypoczynkowego dnia 
12, bm. i obejmuje urzędowanie, 

Miejski Ośrodek Zdrowia przy pl. Mi- 
sjonarskim 2. otwiera z dnjem dzisjej- 
szym następujące poradnie: Poradnia 
dla dziecj — poniedziałki i piątki od g, 
2 do 4 — dr. Chwaljbogowski; poradnia 
dla matek ciężarnych — wtorki j soboty 
od godz. 5 do 6 — dr, Witkowska; po- 
radnja przecjwgruźlicza — wtorki, czwar 
tki į soboty od godz, 3 do 5 — dr. To- 
manek: poradnia przeciwjaglicza w so- 
boty od godz. 6 do 7 — dr, Mikulińska; 
poradnia przeciwweneryczna dla męż- 
czyzn — wtorkj i soboty od 11 do 12 — 
dr. Damm; dla kobiet poniedziałki i piąt 
ki od 11 do 12 — dr, Kogutowa; porad- 
nią dla dzjeci niedorozwiniętych będzie 
prowadzoną przez dr. Demianowska. 
Czas przyjęć poniedziałki i piątki od g. 
11 do 12, 

(—) Wielkie włamanie do praeown; 
krawieckiej. Wczoraj w godzinach wie- 
czornych dokonano zuchwałego włama- 
nia do pracownj krawieckiej Karola 
Cwynarowicza przy pl. Bernardyńskim 
10, gdzie skradziono różne materjały na 
ubrania, oraz 2 kompletne ubrania, łącz- 
nej wartości 8 tys. zł. 

(—) Pożar w składzje futer, Z niezna- 
nej przyczyny wybuchł wczoraj w nocy 
pożar w sklepie futer Binstocka, przy ul. 
Krakowskiej 26. Przybyła straż pożarna 
ogień zlokalizowała, Przyczyny pożaru 
ani też wysokości szkody na razie nie 
stwierdzono, 

(—) Włamania j kradzieże, Z restau- 
racjj idy Mahler przy ul. Gródeckiej 101, 
skradziono wczoraj po włamaniu się roz 
maite trunki į papierosy, oraz rozbito 
aparat do gry zręczności, własność Zwją- 
zku Legjonistów, z którego zabrano znaj 
dującą się tam gotówkę, Łączna szkoda 
wynosi 200 zł. — Na szkodę Marji Gu- 
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szcze od niego starszy, 92-lelni me 
lomar: M, Maurois, który od r. 1854 
jest stałym abonentem fotelu w „O 
perze Komicznej”*. Od tego czasu 
każdego czwariku można go tam 
zobaczyć, Ileż zmian nastąpiło w 
ciągu tych lat! Ile państw zniknęło, 
a nowych powstało! A pan Maurois 
nie opuścił ani jednego czwartku, 
chyba, że był do tego zmuszony cho 
robą lub ważnemi przeszkodami. P. 
Maurois wypowiedział do śpiewaka 
piękną przemowę oraz wręczył mu 
złoly wieniec. Ta niezwykła scena 
wzruszyła głęboko licznie zebraną 
publiczność 


bernowicz za rogatką Gródecką Żi. kra- 
dziono garderobę i biejjznę wartości 
1000 zł. 

—)— 

Bezpłatny przejazd kolejami na Targi 
do Lwowa j z powrotem otrzyma każdy, 
kto zakupi u nas naraz garderobę męską 
j towary tekstylne za kwotę conajmniej 
zi 300,—, Ważne dlą Małopolski. Firma 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 6749-4 

= 

W ogłoszeniu Janiny Mierzeckiej 8. 
bm, zaszła omyłka — a mianowicie za- 
miast „po powrocie wakacyjnym* ma 
być „po przerwie wakacyjnej”, co niniej- 
szem prostujemy. 

—0— 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA NA 

PLACU TARGÓW WSCHODNICH, 

W porozumieniu z Zarządem Targów 
Wschodnich uruchomiły Zakłady Mecha- 
niczne „Ursus“ S. A. w Warszawie, któ- 
re w samochodowym pawilonie wysta- 
wiają cały szereg samochodów własnej 
produkcji, jak to: pożarniczy, różnych 
typów ciężarowe į t. p, — komunikację 
autobusową na placu Targów — od 
głównej bramy przy ul, Racławickiej do 
Działu maszyn relniczych i Targu Ho* 
dowlanego 


Luksusowy autobus „URSUS“ o 22 
wygodnych miejscach siedzących, wy- 
konany całkowicie w Kraju, kursuje 


w regularnych odstępach czasu, za opła- 
tą 20 groszy od osoby, 

Nowość ta niewątpliwie będzie mile 
przyjęta przez zwiedzającą publiczność, 
gdyż ułatwi jej wygodne į szybkie zwie- 
dzanie całych Targów Wschodnich. 


pan 
ŁUCIA PLOHN 
przyjmuje zgłoszenia na lekcje gry 
na fortepianie. Legjonów 5. II. p, 
Telefon 65-79. 
Dnia 27. sierpnia Leopold Scherff, 
właściciel] apteki pod Gwiazdą w Miku- 


liczynie oraz aptek; sezonowej w Wo- 
” 
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rochcie obchodził 50-lecie pracy zawodo- 
wej w gronie rodziny. 6876 


© Tatoo 
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Inspektor armji gen, Kaz. Sosnkow- 
ski, który bawił ostatnio na inspekcji let 
nich obozów ćwiczebnych, powraca we 
wtorek 10. bm, do Warszawy, 

(st) Wybitny działacz żydowski w 
Warszawie, W Warszawie bawi dr. Ar- 
noid Margoli, wybitny działacz i dzien- 
njkarz żydowski. Dr. Margoli był wice- 
min, spraw zagr, republik; ukr. za cza- 
sów rządów Wjnniczenki, następnie am- 
basadorem w Londynie, P. Margoli za- 
bawi w Polsce około 10 dni. 

sam 


Wśród pism i książek. 


Nr. 9 „Przeglądu Kobiecego* przynosi 
jesienną modę, kapitalne pomysły mo- 
delj palt, kostjumów j sukien jesjennych 
— to zasadnicza treść strony „żurnalo- 
wej“ egzemplarza. 

Pozatem reszta numeru — to niezbi- 
ty dowód, że „Przegląd Kobiecy“ wysu: 
nął się obecnie w swojej dziedzinie na 
jedno z pierwszych miejsc, bijąc pod ka- 
żdym względem importowane wydawnic- 
twa zagraniczne, 

„Przegląd Kobiecy“ można prenume- 
rować we wszystkich urzędach  poczto- 
wych  Rzpltej Polskiej į księgarniach, 


Adres Redakcji i Administracji wydaw- 
njetwa: Warszawa, Długa 45, — Konto 
PKO, 1715, 

Numer targowy warszawskiej „Ga- 


zety Haudlowej*, Z okazji IX Targów 
Wschodnich we Lwowie, redakcja war- 
szawskiej „Gazety Handlowej“ jedynego 
dziennika gospodarczego wydawanego od 
4 lat przez „Ajencję Wschodnią”, po- 
święciła ostatni numer z 7 bm, naszym 
targom. Numer ten zawiera 16 stronic 
dużego formatu i przedstawia się bardzo 
okazale. Na bogatą jego treść składają 
się artykuły pióra najwybitniejszych 
znawców naszego życia gospodarczego, 
szereg wywjadów, informacji etc. Między 
innemt numer targowy „Gazety Han- 
dlowej'* zawiera artykuły następujące: 
Antoni Balcer „Górny Śląsk a Targi 
Wschodnie“, Dr. Michał Jasiński „IX 
Targi Wschodnie”, Sew. Przybylskj „Pro 
mień działania Targów Wschodnich“, 
Ignacy Wygard „Aktualna sytuacja w 
nafcie', Senator dr, Marcin Szarsk; „O 
roli Targów Wschodnich“, Dr, Tadeusz 
Spitzer „Targom Wschodnim na otwar- 
cje“, „Przedstawiciele Japonji na IX 
Targach Wschodnich", P. Pammer, pre- 
zes Izby Rękodzielniczej we Lwowie „O 
udziale przedstawicjeli rzemiosła w Tar- 
gach Wschodnich“, „Pionier dla poszu- 
kiwanja i wydobywania minerałów bj- 
tumicznych*. — Numer targowy oprócz 
artykułów powyższych poświęconych 
'Targom Wschodnim, zawjera szereg ak- 
tualnych artykułów į informacyj z dzie- 
dziny przemysłu, handlu i finansów. 
„Ajencja Wschodnia" oprócz „Gazety 
Handlowej“ wydaje „Codzjenne Wiado- 
mości Ekonomiczne“ zawierające między 
innemi kursa giełd akcyjnych, dewizo- 
wych į towarowych z całego Świata, da- 
lej „Wiadomości Finansowe“, „Przegląd 
Komunikacyjny“ į miesjęcznik „Expor- 
ter“ i „Informator o Sp, Akc,' wydawa- 
ny w językach polskim, francuskim, an- 
gielskim i niemieckim. 


wycieczka M. Zw. Miast 


PRZYBYŁA DO LWOWA, 


Lwów, 10, września. 

9. bm. o godz. 18,50 przybyła do Lwo- 
wa wycieczką Międzynarodowego Zwią- 
zku miast, Na dworcu powitał gości Kom 
tet przyjęcja i reprezentanci władz, jutro 
10. bm. o godz, 9-tej rano złożenie hołdu 
na Cmentarzu Obrońców Lwowa pole- 
głym bohaterom, następnie zwiedzenie 
Kopca ; Muzeum Sobjeskiego i przemy- 
słowego. Po śnjadaniu zwiedzanie Tar- 
gów Wsch., a wieczorem obiad w ratu- 
szu. Dn, Il, bm. zwiedzanie Zakładu de- 
zynfekcyjnego, M. Zakładu gaz., M. Za- 
kładu sierót i elektrowni. Po przerwie o- 
bjadowej zwiedzenie Panoramy Racła- 
wickiej, W nocy o godź, 23.15 odjazd do 
Krakowa. í 

O aa 
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Kącik radjowy. 


Wiorek, 10, września 1929. 

Warszawa, 1411 16,30 Program dla 
dzieci. 18.00 Koncert. popo.udniowy. 
Orkiestra P.-R. pod dyr. J, Ozimińskie- 
go, Paweł Gedeonow (skrzypce) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.), 20.00 Trans- 
misja z Poznania. Koncert organowy i 
motetów współczesnych kompozytorów 
polskich. 

Kraków 312 17.50 Transmisja z Po- 
znania, 20,00 Transmisja z Poznania, 

Poznań 334 17.50 Kom. P. W, K, 
(transm:sja na wszystkie stacje polski,)e 
18.00 Konecrt popołudniowy (Transmis 
sja z Warszawy). 20.00 Polski Kongres 
muzyczno-ljlurgiczny, 22.45 Muzyką la- 
neczna, 

Katowice 408 17.50 Transmisja z Po- 
znania. 19,50 Kom. harcerski, 

Wilno 385 17,25 Audycja dla dzieci. 
18.00 Koncert popoł. z Warszawy. 20,00 
Transmisja z Poznania. 

Lipsk 259 16.30 Koncert solistów, 
20,00 Koncert Lipskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej. 21,15 „Przebrzmiałe pieśni“, słu 
chowisko radjofonizacji S. Bacha. 

Brno 341 19,05 Koncert popularny. 
22.20 Muzyka taneczna z Pragi. 

Łondyn 356 21.00 Sonaty odegrają 
Norah Drewett-Geza de Kresz, 22.15 Le- 
sly Duff (sopran) i; J. Topping (tenor), 

Sztułgart 360 20,00 Koncert Sztutgar- 
ckiej Orkiestry Fiłharmonicznej, 21.00 
„Małżeństwo Judyty“, sztuka w 5 akt. 
Piotra Nansena. 22.15 Koncert zespołu 
cytrzystów. 

Berlin 418 16,30 Koncert radjoorkie- 
stry. 19.00 Lekki koncert solistów. 21,00 
"Piosenk;j ludowe j modne melodje. 

Sztockholm 436 20.00 Koncert, 

Rzym 441 17,30 Koncert popołudnio- 
wy. 21,00 „Trunek Miłosny“, opera ko- 
miczna w 3 aktach Donizettiego. 

Langenberg 473 17.35 Koncert radjo- 
orkiestry. Sol, Hansen (sopran), Mittman 


(skrzypce). 20.30 Koncert Małej Orkie- 
stry radjostacji. 
Praga 487 1905 Orkiestra pod dyr, 


Novaka. 20.00 Koncert, 21.00 Muzyka po- 
pularna, 22.20 Muzyka taneczna. 
Wiedeń 516 16,00 Koncert popolud- 
niowy kopeli Wojfstahl. 20.00 Lekki kon 
cert mstrumentalno-wokalny. 
Monauchjum 533 18.00 Muzyka na 
dwa fortepiany, Wyk. Elly Bjenenfełd 
i R. Staab. 19.30 Koncert radjoorkiestry. 
W programie muzyka rosyjska, 
Budapeszt 550 20,00 Wyjątki z sta- 
rych operetek węgierskich. 
Konigswusterhausen 1635 20.00 „Czło- 
wiek i nadczłowiek*, sztuka Bernarda 
Shawa. 
xk 


Środa, 11 wratśnia 1929, 

Warszawa 1411 16.30 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 18.00 Koncert populamy w 
wykonaniu orkiestry mandolinowej Związ- 
ku Drukarzy pod dyr, prof. S. Śnieckowskie 
go, 20.30 Koncert solistów: Marja Mokrzy- 
cka (sopran), Kazimie:z Blaschke (wiolon.) 
taneczna z P, W. K. w Poznaniu, 

i prof. L. Urstejn (akomp.), 23.00 Muzyka 

Kraków 312 18.00 Transmisja z Warsza- 
wy, 20,00 Transmisja hejnalu z wieży Ma- 
riackiej, 23,00 Transmisja z Poznania. 

Fonnań 334 17.20 Audycja dla dzieci. 
20,30 Koncert wieczorny. Wykonawcy Chór 
katedrainy z Pelphima pod dyr. ks, Ignacego 
Wiśniewskiego, Karolina Safri (sopran), 
23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice 408 16.20, Muzyka z plyt gra- 
moionowych, 19,45, Kom. sportowe, 20.20 
Koncert. Mozarta dzieła kameralne, | 

Wilno 385 17.20 Audycja dla dzieci, 
18.00 Recital skrzypcowy prof. Hermana So 
"łomonowa, 22.45 Muzyka taneczna, 

Wrocław 253 16.30 Koncert popularny, 
20.30 Koncert popularny Orkiestry Filhar- 
monji Śląskiej, Kompozytorzy rosyjscy. 

Kowenhaga 281 22.00 Koncent radjoo:- 
kiestry, 

Londyn 356 16.00 Muzyka taneczna. 
20.00 Koncert sparecowy z Queens Hall, 
Wykona orkiestra symfoniczna pod dyr. H, 
Wooda, oraz soliści. Kompozycje Bacha, 

Taluza 381 21.30 Piosenki. Muzyka woj- 
skowa. Fragmenty z oper. 

Berlin 418 17.00 Koncert popularny ka- 
peli Roosz, 

Langenberg 473 17.35 Lekki koncert z 
Essen, 21.00 „Symtonja niemiecka", Wie- 
czór 7-my wyk, radjo:kiestra. 

Fraga 487 19.05 Koncert pod dyr. Jere- 
miasa. M. Cerny (wialon.) 

Mediolan 501 17.00 Koncert popołudnio- | 
wy, 20.30 Wieczór muzyki lekkiej. 

Wiedeń 516 18.00 Program dla dzieci. 
20,00 Wieczór autorski Piotra Flamma. 

Budapeszt 550 17.46 Koncert popularny | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. września 1929. 


Pawilon monopolów państw. 


iwów, 10. września. 

Pawilon Monopołów Państwo- 
wych, zajmujący na placu Targów 
Wschodnich 420 m? zabudowanej 
powierzchni, z wieżą elektrycznie 
wieczorem barwnemi żarówkami o 
świetloną, po gruntownem odnowie 
niu na zewnątrz i ozdobnej prze- 
róbce wnętrza, służyć będzie i w le 
gorocznej kampanji na pomieszcze 
nie eksponatów Monopolu Spirytu- 
sowego, Tytoniewego i Selnego. Mo 
nepole wystawia tu prócz surow- 
ców i gotowych okazów swej pro- 


dukcji, tablice statystyczne, foto- 
graficzne zdjęcia i wykresy ilustru 
jace dotychczasowy rozwój produ- 
kcji Monopolów państw, stan 
jej obecny, oraz finansowe wyniki 
ze wszystkich lat poprzednich do o 
statniej doby. Niezależnie od tej 
zbiorowej wystawy ' monopolów, 
weźmie w Targach Wschodnich o- 
sobno jeszcze udział S. A. itksploa- 
lacji Państw. Monopołu Zapałczane 
go w Polsce z kolekcją swych wyro 
bów we wszystkich odmianach i ka 
tegor jach, 


Z życia prowincji. 


Kronika kałuska. 


{Od naszego korespondenta ) 


Kałusz, we wrześniu. 

Katastrofa autobusowa. Aulobus kur- 
sujący między Kałuszem a Martynowem, 
slanowiący własność Makarego Kornagi, 
prowadzony przez właściciela, uległ na 
szosie pod Kałuszem katastrofie, przewró 
ciwszy się do przydrożnego rowu. Z pa- 
sażerów siedmju odniosło lżejsze rany, 
zaś jeden został ciężko koniuzjonowany, 
Aulo uległo zniszczeniu, zaś właścicielowi 
auta na miejscu odebrano uprawnienie 
do jazdy j wdrożono przeciwko niemu 
dochodzenia karne, 

Uiozjętie dziecka. Nieletnia, 5 lat li- 
cząca córka Franciszką Paska, właści- 
ciela cegiejmy w bPojle pod Kałuszem, ba- 
wiąc się wydaliła sję z pomieszkania ro- 
dzicielskiego, a natrafiwszy na dół po- 
wstały z wydobycia gliny napełniony 
wodą, wpadłą i utonęła, W chwili wy- 
padku ojciec dzjecka, Franciszek Pa- 
sek był nieobecny, matka zaś zajęta 
sprawam; gospodarstwa domowego nije 
zauważyła nieobecności dziecka, które 
przeszto pół godziny leżało w wodzie. 
Mimo szybkiej akcji ratunkowej nie zdo- 
łano dziecko przywrócić do życia, 

Ofiara kąpielji. Przed kilku dniami u- 
tonął w nurtach Łomnicy podczas ką- 
pieli Mikołaj Jacyszyn z Przewoźca, =g 

Kradzitże. Niema prawie dnia wzglę- 
dnje nocy, w której nie povełnionoby u 
nas większych lub mniejszych kradzieży. 


I tak przed kilku dniami okradziono fry- 
zjera Mojżesza Appla z Kałusza, zabie- 
rając mu z pomieszkania futra į garde- 
robę wartości 1000 zł, W nocy z 5 na 6 
bm. okradziono znów z garderoby N. 
Serbina. W związku z kradzieżami wska- 
zanem byłoby, aby Posts, Pol, Państw. 
zainteresował się, z czego właścjwie żyją 
chłopcy w liczbie 8 osób bez stałego za* 
mieszkania, kryjący się po budkach na 
małym rynku. 

Zbrodnia podpalenia wykryta po ro- 
ku. Dnia 18/7. 1928 wybuchł w zabudowa- 
niach gosp, Jana Wyszyńskiego, ogień 
podłożony zbrodniczą ręką, o czem w 
swoim czasie donieśliśmy. Mimo wszczę- 
tych dochodzeń sprawca nie został wy- 
kryty. 

Dopiero po roku dochodzeń ustalono 
że sprawcą podpalenia jest Jan Kalina, 
malarz pokojowy, zamieszkały w Cho- 
cjeniu powiat Kałusz, który zbrodni do- 
puścił się z zemsty za zatrzymanie mu 
części należytaści za wykonane roboty 
malarskie w pomieszkanin poszkodowa- 
nego. Zbrodniarza aresztowano i oddano 
do dyspozycji Sądu. 

Poparzenic, Teodor Pitułej, robotnik 
sałinarny w „Tespie* uległ poparzeniu 
twarzy i rąk podczas gaszenia paleniska 
pod maszynami. Ofjarę własnej nieostro- 
żności oddano do szpiialą. 


orkiestry wojskowej, 20.09 Plyty gsamofo- 
nowe. 

Słambał 1200 20,40 Koncert, 21.30 Solo 
na saksofonie, Orkiestm tangowa. 

Koenigswusierhausen 20.30 Transm. z 
Tnimita tisikinche. Koncert chóru i organów. 

Paryż 1725 16.45 (Koncert 21.35 Kon- 
cert, 23.15 Plyty gramofonowe, 

Kowno 1905 20.30 Muzyka wieczorna, 
21.10 Koncert. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 9. września, 
Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej usposo- 
b:enie nieco żywsze, 
Na giełdzie zbożowej tendencja utrzy 
mana, usposobienie spokujne, 


——0— 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 9. września. ŚL ACO) 
4-prc. premjowa pożyczka inwestycyjna 
119%, b-pre. pożyczka dotarowa (dolarów- 
ka) 59, 5-prc. pożyczka konwersyjna 49 G0. 
10-prc. pożyczka kolejowa 102.50, 8-pre. 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre. Listy 
zast. Bku Rolnego 94, 8-pre, Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy, Dolary kanadyjskie 9. 

Waluty į dew.zy. Belgia 123.62, Londyn 
43.12, Nowy Jonk 8,88, Paryż 84.80, Praga 
26.33 trzy czwarte, Szwajcaria 171.50 i pól. 
Wiedeń 125.24. 

Warszawa, 9. września. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 165, Bank Zachodni 70. Bank 
Zw. Sp. Zarob. 78 i pół, Siła, światło 126, 
Częstoeice 37, Fi-ley 50, Węgiel 66, Ceziel- 
ski 40 Ostrowiec 36, Borkowski 11 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 9, września. (Tel. G. P.) Paryż 
20.81 i pół, Londyn 265.174, Nowy Jork 
510.32 i pól, Belgja 72.15, Wlochy 27,15%, 
Hiszpanja 78.60,  Holandja 208.15, Berlin 


128.05, Wiedeń 73.10,  Sdokholm 139.10. 
Oslo 188.80, Kopenhaga 138.25, Sofa 3.754 
Praga 13.33. Warszawa 5825, Budapeszt 
90.65, Bialogród 9.12 5/8, Ateny 6.72, Kon- 
stantynopol 2.50, Bukareszt 3.08 i pół, 
Helsingfors 13,15, Buenos Aires 217.75. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 9. września. (Tel. G, P) Am- 
sterdam 28408, * Belgrad 1246 3/8, Berlin 
108.82, Bruksela 98.51, Budapeszt 123.76, 
Bukareszt 42074, Kopenhaga 188.65, Lon- 
dyn 34.38 1/3 Madryt 104.75, Medjolan 
5708 i pól, Nowy Jork 709, Oslo 198 AK, 
Paryż 27,74, Praga 2098 3/8, Sofja 51.27, 
Stokholm 189.90, Warszawa 79.74 i pół. 
Zurych 1386.51, Amerykańskie 705, Niemie- 
ckie 168,55, Francuskie 27.66, Jugos!towiań- 
skie 12.44 trzy czwarte,  Szweckie 20.75. 
Renta majowa 095l, Renta koronowa 0966, 
Dunaj. 5.. Adria 838.80, Bankverein 21.90. 
Bodenkredit 99.00, aenderbank 26 34. 
Browary 110, Alpiny 41.45, Krupp 11, Rima 
115.90, Siersza 19,90, Zieleniewski 67, Fan 
to 4.20. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 9, września. (Tel. G. P.) Nowv 
Jork 484.71,  Holandja 12.08 518, Francja 
123,00, Belgia 34.83 i pół, Witochv 92.71. 
Niemcy 20.35 7,8, Szwa,earja 25.17 i pół 
Hiszpania 32.98, Panja 18.21 5/8, Szwecia 
18.11, Norwegja 18.20 5/8, Portugalja 108.20, 
Ilelsinglors 192,95, Praga 163,80, Buda- 
peszt 27.79, Belgrad 276, Sofja 670, Rumu- 
nja 817.50, Konstantynopol 1000, Ateny 
375.12 j pól, Wiedeń 34.45, Warszawa 
43.23. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 9, września (Tel. G. P.) Londyn 
123,90, Nowy Jork 25.56, Belgja 255, Hisz- 
panja 376.50, Wlochy 133,65, Szwajcarja 
492., Danja 680.25, Holandia 10.24, Noswe- 
gia 680.50, Praga 75.65, Rumunia 15.15. 
Wiedeń 360, Niemcy 603,50, 


Nr. 8977 


GIEŁDA PRYWATNA. 
Lwów, 9. września, 


Tendencja zwyżkowa. Obrót oży* 
wiony. 

WALUTY: Dol. ameryk, 8,88,00— 
8.88.50, dol. kanad. 8,80.00—18.80,50, 


korony czeskie 0.26.33—0,26.50, szylingi 
austr, 125,00—-125,50, leje 0,05.00— 
0.05.33, franki franc.  034.50—0,35.00, 
frankj szwajcarskie 171,50—172,00, funty 
szterlingi 43.20—43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00—00,00, 
ZŁOTO: 20 koron 36,39,00—36,60.00, 
an i - 
42.00—42.40, 10 rublį 46.00 —46.40, 
SREBRO: Kor, austr, 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00—3.30,00, flor, austr, 
1.62—1,65, ruble rosyjskie 2,60—2:65, 
kopieje' za rubel l uu—ė. io, 
Uwaga, r:ag. dolarach za 1—3 płacą 
o 4 gr mniej. 
SEP PRETTY E TACZKI A 
Uboga starnszka. 65 lat licząca kalek a, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawa pomoc. Datxi 
skierować należy de Administracji, da 
staruszki kaleki. 


DZ OZ RZA. 
OGŁOSZENIA. 


` 


POMOC LEKARSKA. 


SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócil i 
ordynuje w chorob  wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn,, neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, 55-20. 


6111 


42 września "oup rowe 


grupy zawodowej 
na KURSACH SZOFERSKICH 
inż. Aleks. Juhrego 
LWÓW, KOPERNIKA 54, 


Info macje i programy udziela Zarząd 
Kursów. - Wpisy codziennie. - Ulgi nie- 
zamożni m. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


50 ŁEKCYJ 20 zł, wyucza pisania na 
maszynach sysłeinem amerykańskim 
10 palcowym. Romańska, ul. Zyblikie- 
wiczą 5, 6737-10 


HARRY GRUEN autor powszechnie zna- 
nej metody nauki języka angielskiego 
przyjmuje zgłoszenia na naukę języka 
angielskiego w lokalu Klonowicza 4, 
u Winda, I. p, 6893 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 


komfort, osobne 
wejście dla dwóch akademików natych 
miast do wynajęcia. Sobjeskiego 14, 
pierwsze piętro, 6893 


POKÓJ umeblowany, 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó. 
rawią 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligralji. pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemiec. 
kiego, pisowni oraz gramatyki pol- 
skiej, Po ukończeniu świadectwa. Żą- 
dajcie prospektów. 6536-12 


WIELKI ZAROBEK: Poszukuję  wszę- 
dzie agentów do sprzedaży njebywałej 
nawości. każdy kupuje. Zgłoszenia co- 
dziennie między 9—12 ; [5--18 oraz 
pisemnie: M, Ejsner, Stanisławów, 3. 
Maja 28. „Dom spłaty", 6817-2 


—— 0 — 4 


ZDOLNEGO urzędnika samodzielnego do 
prowadżenią korespondencji, kaikula» 
cji i buchałlecji, wyznania rzym -kat., 
poszukuje przedsiębiorstwo jnstalacyj- 
ne od zaraz. Zgłoszenia do Administr 
oG: P.* pod „Gwiazda“ z podaniem do. 
tychczasowej pracy, 6878-2 


ONDOLERKI zarazem manjcurzystki pos 
szukuje zakład fryzjerski Schuitzlera, 
Podhajce, 6387-3 


ASPS 


i 


MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz, 


NIEBRZYDKA wdowa po inżynierze, O 
ile uczcjwy starszy (50—60 lat) samot- 
nik zgłosi się — poślubię go. Zgłosze- 
nia do Administr, pod „Samotna“, 


6874 
MŁODA, przystojna brunetka, separowa- 
na, na fachowem stanowisku pozna 


pana w celu matrymonia]nym, — Pier- 
wszeństwo mają niżsi urzędnicy i woj- 
skowi. — Zgłoszenia do Administracji 
pod „Brunetka“, 6890 


POSADY POSZUKIWANE, i 


3 grosze za wyraz. 

MŁODA inteligentna, biegła maszynistka 
polsko-niemiecka poszukuje posady 
poza Lwowem, Chętnie dg dziewczynki 
kilkuletniej. Zgłoszenia „Poranna“, „Po 
godne usposobienie", 6877 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz, 


KUPIĘ fortepjan lub pianino dobrej mar 
ki — tylko okazyjnie za gotówkę, Po- 
dać cenę j markę. Administracja „Gaz. 
Porannej'* pod „Trzeci sezon“. 6846-3 

KAMIENICA, pełny komfort, 
centrum. Cena 37,000 doł. Dochód ro- 
czny 4.600 dol., wkład 14.000 dol. Oka- 
zyjnie sprzeda firma „Kontrakt“, Ba- 
torego 36, Tel, 76—416. 6823-3 


niedaleko 


ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po- 
leca Rentschner, Legjonów 37 6483 10 


B>.platnie Czytainik«m „Gazey Por“. 
Napisz imię, nazwisko, mies ą¢ urodzena otrzy- 
„dolności 
osnasz kim jesteś, 
*sychografolog 
Niniejsze ogło- 


m sz anal zę ch rakteru, określen:e 
i przeznaczenia — darmo. 

kim być możesz Warszawa, 
Szyller Szkołln k, Nowowiejsk 32 
rzemie 1 75 gr znaczkami 
syłkę zalączy: 


| 
| 


poczowem nit 
Proyę:ia osobiste pì tns gdz. 1 — .. 


„GAZETA PORAWSZN3 


Wyspizedzź bZY. 


tylko do 15. września 
piękne krzaczki bzu po 50 gr. na szpa- 
lery 100 sztuk 30 zł., mniejsze 100 szt. 
20 zł, małe sadzonki 100 sztuk 10 zł. 
u ogrodniczki Piaskowa 1l. 15 w godz. 
do 11 przepoł. i od 4 popoł. Na prowin- 
cję nie wysyłam. 


FORTEPIAN lub pianino kupię natych- 
miast — płacę dolarami, Kopernika 26. 
Skleniargki, 6845-3 


FORTEPIANY į pianina przegrane najta- 
niej sprzedaje i wypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9, 6784-10 


3 aterace włosienne iz trawy 


y Włzdysław WEBER 
f .WóW, BATOREGO 2. 


SPRZEDAM kamienicę 


komfortową, 3 
pokoje wolne, Wiadomość: Piaskowa 
2, I. piętro od 3—6. 6870-2 


PARCELA budowlana 350 sążnj w śród- 
mieścju Krakowa, przy ruchliwej ulj- 
cy do sprzedania. Zgłoszenia pod „65“ 
do Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 6868 


WILLA nowa piętrowa całą wolna w o- 


kolicy Potockiego do sprzedania, do 
Adm, „Gazety Porannej" pod „Pięk- 
na“. Pośrednicy wykluczeni, 6881 


ANTYCZNE mebelki, garnitury salono- 
we, obrazy, porcelany j szkło w do- 
brych starych okazach poleca okazyj- 
nie „Lamus“, Romanowicza t0. 6891-2 


Inserujcie w 
Gazecie 
Porannej 


pize- 


Nie wystawiam 


na IX. Targach Wschodnich 


natomiast 


w INSTRUMENTY LEKARSKIE 
ASEPTYCZNE MEBLE OPER. 
NOWOŚCI MEDYCZNE! 
Ceny zniżyłzm znacznie. 


ii. września 1929. 


2 m;4.a 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza ofertowe przetargi pubłi- 
czne na dostawę niżej wyszczególnionych materjałów. 


Data przetargu 


27. września 129 |< |= r 


1. pażdziernika 1929 r „a 


4 października 1929 r. 


11. października 1929 r. 


15. października 1929 r. 


18. października 1929 r- 


“22. października 1929 r. 


25. Października oęa rę 


29. Mośdziożn ta 1929 r. 


Warunki przetargu można otrzymać 


Nazwa materjału 


D pokost czysto lniany i 2) dek- 
SUNRE 


1) biel cynkową i 2) Świece wago- 
nowe. 


1) poduszki maźnicze, 2) węże 
parciane, 3) sznury, liny konop- 


ne, 4 ultramarynę. 


1) płótna, 2) szpagaty konopne 
zwyczajne i angielskie, 3) skó- 
ry, 4, karbolineum. 


r pasy skórzane, 2) czyściwo do 
czyszczenia maszyn, 3) szczeli- 
wo-pakunki konopne łojowano- 

g'anitowane, 4) materjały ścierne 


1) ścierki płócienne, 2) pendzle 


1) odpadki bawełniane do podbija- 
nia maźnie, 2) konopie czesane. 


1) miotły brzozowe. 


1) file twardy i miękki 


w Wydziale Zasobów Dyrekcji (ul. 


Słowackiego 2, III. piętro, pokój 38) osobiście w godzinach urzędowych od i2 


do 13, lub pocztą po zgłoszeniu prośby. 


] ; na 1uZBKRABIA . U. 
NAJTANIEJ yppywa, KOŁDRY, 
MATERACE 


KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 
iviko navrzeciw Szkowrona. 


STANISŁAW BARAN 


zaprzysię ony znawca sądowy 
u. Akademicka 26 


uw qa na adrar mojej firmy! 


LWÓW 


zaopatrzyłem mój magazyn bardzo bogato 


LWÓW 


ARTRETYCY - REUMATYCY 


nie bierzcie za wodę 


VICHY GELESTINS 


z naturalnego Źródła Rządu Francuskiego 
‘wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nieprawnie nazwę VICHY 


Żądajcie mark/ł 


"vICOCHY-FTAT* 


DYREKCJA K. P. W WILNIE. 


SPRZEDAM  reulność nowy, 
hipoteka Banku Gosp. 


piętrową, 
Kraj., komfort, 


wojne 5 pok, mieszkanie z przynależyt, 
6879 


Wiadomość: Potockiego 105. 


RÓŻNI: DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz 


FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę- 


skie wykonuję solidnie į tanio. Gu- 
sław Rudek, pracownia futer, Łycza- 
„kowska 19. 6864-30 
UNIEWAŻNIAM licencję motocyklową 


wysiawioną na nazwisko Artura Sala- 
mandra, Lwów, Pl, Bilczewskiego 10. 
6869 


STACH WARYNYCIA, Lwów, Skarbkow- 
ska 43., unieważnia zgubione poświad- 


czenje odroczenia wojsk. 6882-2 
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie komisji 
poborowej w Złoczowie z kat, „B“ na 


nazwisko Miron Rudnicki rocz. 1907, 
6883 


FEJŁETON „GAZ. PON z 11. IX, 19i 


1923) 
MAKS BRAND. 10 


TYGRYS 


Tłumaczył F, Rychłowsk], 
zaj Ùl a 

Dzień był ciepły, lecz mglisty. 

Po rogach ulice siedzieli robotnicy, 
spożywając obiad z blaszanych mena- 
żek i zagryzając chleb. 

Doszli do rogu ulicy, gdzie ludzie 
cisnęii się tłumnie. 

— To tutaj — oświadczył Sanford. 


Lokal wyglądał zupełnie tak samo, 
jak każdy inny podobny. Nad drzwia- 
mi duży szyld: „Restauracja familij- 
na“, — obok przybita karta z napisem: 
„Obiady dla urzędników i kupców od 
jedenastej do drugiej“, a poniżej spis 
potraw. Przez drzwi przewalała się bez 
przerwy fala wchodzących i wycho- 
dzących, wszyscy ubrani przeważnie 
w płócienne kitle. 

Znaleźli się w ogromnej sali, 
stawionej 


za- 
małymi stolikami o żelaz- 


g 


nych nogach. Przy stołach tych sie- 


dzieli goście, obsługiwani przez dwóch 
kelnerów i kucharza w białej czapce 
i białym poplamionym fartuchu. 

Ale większość obecnych cisnęła się 
w dwóch tylnych pokojach i koło du- 
żej lady, za którą stała Mary Dover. 
W pierwszej chwili Jack nie mógł jej 
poznać: widział ją tylko raz, rozognio- 
ną, z błyszczącemi oczyma, na ulicy. 
A tutaj, w półmroku tej izby wyęglą- 
dała zupełnie inaczej, jakoś dziwnie 
poważnie. Przed nią stały dwa duże 
garnki z zupą i kawą oraz olbrzymia 
misa, napełniona kromkami chleba. 

Każdemu z defilujących przed nią 
kljentów napełniała szalki, jedną, ka- 
wą, drugą zupą, dodając mu kromkę 
chleba. A podczas gdy on czekał na 
swą porcję i płacił swoje pięć centów, 
Mary Dover podnosiła głowę i przyglą- 
dała mu się uważnie. 

Jack Lodge, który razem z Sanfor- 
dem ustawił się również w ogonku, za- 
uważył, że wyraz jej twarzy zmieniał 
się ciągłe, niemal przy każdym prze- 
chodzącym. Raz twarz jej się rozja- 
śniała, to znów zasępiała; każdemu 


niemal miała parę słów do powiedze- 
nia. Nie wszystko z tego, co mówiła, 
było dla Jacka zrozumiałem, ale San- 
fond przychodził mu z pomocą, tłuma- 
cząc niektóre wyrażenia. 

— Słyszałam, że już przestałeś zu- 
pełnie pić? 

— Już nie połknę ani kropelki wię- 
cej. Dosyć mam tej trucizny. 

— A cóż twoja ręka, Bud? — zaga- 
dneła następnego. 

— Goi się doskonale, Mary. Bóg ci 
zapłać, ty poczerwa duszo, że pamię- 
tasz o mnie. 

— No, dalej, dalej! Nie zatrzymuj 
drugich. A ty czego tu znów chcesz? 

Zainterpeławany, krępy, niski męż- 
czyzna o nieogolonej twarzy, spojrzał 
na nią nieśmiało: 

— Mary, daj mi kawałek chleba, 
a pójdę sobie. 

— Nie dostaniesz ani okruszyny. 
Patrzajcie, chłopcy, ten stary waga- 
bunda przychodzi tu na żebraninę! 

-— Sam sobie usłużę zatem! — od- 
parł drwiąco. Porwał z lady pół bo- 
chenka i wmieszał się w tłum, 


Mary Dover nie ruszyła się nawet. 


Donośnym głosem krzyknęła tylko: 
„Zamknąć drzwi. Łapcie go!“ 
Przy obu wyjściach stanął żywy 


mur ludziki; miefortunny złodziej zna- 
lazł się w potrzasku. 

— A to co znowu? — krzyczał. — 
Puszczajcie! 

— Larry! — krzyknęła Mary, niby 
dowódca na polu bitwy. 

Wówczas Jack ujrzał najwspania|- 
szego mężczyznę, jakiego wogóle kie- 
dykolwiek w życiu spotkał. Mężczyzna 
ten był może nieco niższy od Jacka, 
ale o jakie trzydzieści funtów grubszy 
i cięższy od niego, przytem niesłycha- 
nie muskularny. Szedł naprzód, roz- 
dzielając bez najmniejszego wysiłku 
tłum na obie strony, „podobnie jak okręt 
próje dzióbem fale. 

— To jej adjutant — szepnął San- 
ford objaśniająco. — Do jego funkcji 
należy wyrzucanie z knajpy  niesfor- 
nych gości. 

T. d. n 


Str. 16 

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, | LEWICKI Walenty urodzony 1901 Brał- 
gustownie, sumiennie, dogodne spła- kawice, unieważnia zgubione doku- 
ty, Pracownia futer Karola Schürera, menty wojskowe, 6867-2 


(boczną Romanowicza), 
6885-10 


Senatorska 10, 
telefon 69—56. 


PO POWROCIE z zagranicy obejmuję 
osobjście jedyny fachowy zakład ko- 
smetyczny pod firmą „Eureka“, Lwów 
Bourłarda 1, zaopatrzywszy go w ostat 
nie zdobycze kosmetyk; francuskiej. 


Maski młodości, piękności, radjowe, 
parafinowe i t., d. 68843 
FIRMA Stanisław Cwenarski, Zakład bla- 


charski, Lwów, ul, Staszica 5 sklep 
Akademicka 2ł poleca własnego wyro- 
bu latarnie orjentacyjne, grobowe, wan 
ny kanapkowe, nasjadówki, balje, ko- 
sze na śmiecie, samowary mosiężne, 
systemu rosyjskiego itp. wykonuje ro- 
boty dachowe, jak krycie wież ko- 
Ścielnych, konserwacje dachów itp. 
6770-3 


Gdy się popsuje coś w twej 
złotej broszy, 
MANDL naprawi starannie 
za 100 groszy. 


KGPERNIKA 14, nazrzeciw Kina. 


Grafologini „SARMENT“ 
przyjechała, 


Przenikliwość i dokładność w określaniu 
charakteru j jego najsubtelniejszych oso- 
bliwości zyskały jej powszechne uznanie, 
jej trafne rady i wskazówki nadają pew- 
ność siebie, hart woli j powodzenie w 
życju, a wady usuwają w zupełności, 
Przyjmuje od godz. 11—ł i 5—8, ul. św. 
Antoniego 1., I p., róg Łyczakowskiej, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju, solidnie najtaniej 


w SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJO- 
WYCH dawn. Miejska Wystawa 
t plac Halicki 10 (dziedziniec). 


NOWOSĆ NIE8YWAŁA! 


Ze starych płaszczy pluszowych po- 
wstają nowe przez naczernienie i wytła- 
czanie  futrzanych deseni, które usku- 
tecznia jedyna firma w kraju, 


M. Wolańska 


Lwów, Sobieskiego 12. Tel, 17—04 


ZUPEŁNIE DARMO 


artystycznie wykonany portret z 

własną podobizną z zakładu fotogr 

„CARMEN* wydaje każdemu ku- 
pującemu 


Ce ntrala Pończoch 
PFAU Rynek 19 


gdzie wybór pończoch, skarpetek, 

rękawiczek, reform i t. p. jest o-l 

brzymi a najtaniej bo wchód 
przez sień. 


Poważra fabryka meb'i 


poszukuje dzielnego, przezornego 


przedstawiciela 


na Małopolskę możliwie z tej samej 
branży, wprowadzonego u odnośnej 
klijenteli. Zgłoszenia pod 6862 do 


Administracji. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpallowy milimetrowy 
fezer, 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek: 
włem 15 gr. za wiersz 1-szpalt, miiime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz f 
szpalt, miiimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. września 1929. 


MASZYNOPOL 


LWÓW, SYKSTUSKA 9 
telefon 36-86 - poleta 


MASZYNY DO PISANIA 
wszelkich systemów BIUROWE i PO- 


KAPEŁUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mjikolasclia., I, 


DRÓŻNE (Portabie) 


MASZYNY DO LICZENIA I APARATY DO POWIELANIA 


„MELODJ 


gramofonów i płyt. LWÓW KOPERNIKA 5. telef. 8-59. 


na dogodne 
spłaty ratalne. 


Instrumenty dete i smyczkowe 


znanej przedwojennej fabryki ,STOWASSER' sprzedzje po cenach 
fabrycznych wyłączny zastępca 


66 Największy Skład instrumen- 


tów muzyc nych, 


Koiti obsady instrumentów dętych na największy zespół 
stale na składzie. Na żądanie wysyła się cenniki ilustrowane. 


UŻYWANE SAMOCHODY, 


otwarte i limuzyny, okazyjnie po tanich 
cenach i wygodnych warunkac zaplaty 


do sprzedania w firmie: - - 


„STUDEBAKER” 


Lwów, ul. Akademicka 5. tel. 53-53: | 


ZA - WOJNĄ! 


Wypowiedzieli sję wszyscy światową 


dostawcy firmy „KWIAT 


POŃCZOCH* przecjw konkurencji ogółu kupieckjego. Ceny w stosunku do jakości 
towarów są tak niskie, że żaden kupiec nie podoła z naszą Firmą krok trzymać, 
Dla zdobycia kompletnego Rynku Ponczoszniczego asygnowaliśmy, — DO 100.000 


PAR POŃCZOCH I SKARPETEK po cemie wprost nie do pojęcia, 


a to: Pończo- 


chy Adler, Bemberger Trama Seide, gwarancja trwałoścj bez skazy zam.ast 2 do- 


lary tylko 8 zł; 


męskie Fildekosy „lEgipskiegarn*, 


Pończochy Trama Bemberger Adler Jedwab wysortowany, za- 
miast 15 zł. tylko 6.50, Pończochy angielskie Fildekosy bardzo 
8.40 tylko 450, Pończochy jedwabne F!ohr zamiast 4,75 
w desenie najmodniejsze, 
2,20, Skarpetki męskie w desenie į gładkie 


zamiast 
Skarpetki 
zamiast 4.80 tylko 
najmodniejsze zamiast 6.50 tylko 


trwałe 
tylko 2.60, 


2.75, Skarpetki męskje gładkie półjedwabne zamiast 3.60 tylko 1.90, Pończochy 


dziecinne „Patent“ 


od 1 zł. 


Proszę o wyzyskanie obecnego miesjąca werbowania odbiorców, 


ae U POŃCZOCH" NMR, SIĄ Jeiellnńska 11A. | 


Niniejszein ehk sobie EPE P. T. Smakoszom powsze- 
chne dziś zapatrywanie znawców, że 


ETA 


a 
l 


B JEST lęd k i ni 
| odżywczą i bezwzględna czystość produkcji NAMI6DSZ W POLSOB. 


Wszystkie gatun- 
ki piwa — a to: 


„PORTE 


1 wreszcie zna- 


wiersz 1.-szpalt. milimetrowy (szer. $80 
mm.; w zrtykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
uia za slowa 10 gr., kupno i sprzedaż xa 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne nrzyjmniemy tylko za 


Ept‘ jedyny w swoim rodzaju, 


z Arcyks. Browaru 


w Żywcu. -- 


polecany 


przez lekarzy dla rekonwalescentów 
AL E“ dorównujące swoją jakością te- 
go rodzaju piwom angielskim 


u 
? ny pod nazwą „POLSK: PILZNER A 


do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych lokalach i restauracjach. 


PIWO FLASZKOWE we wszystkich gatunkach do nabycia prawie w» 
wszystkich lokalach restauracyjnych i 


ciemny ala 


„MARGÓWE 55 © 
Ldrój Żywiecki: 


i handlach delikatesów. 


Reprezentacja „Arcyks. Browaru w Żywcu 


„Zdrój Żywiecki 


we Lwowie, KOŚCIUSZKI 24. - Telefon Nr. 


k4 Sp. z ogr. 
odp. 


13-29. 


piętro. 
6819-4 


— ae A PZ Z ZZO W Z a WZA NAA a A NN AA NIA DOT 


~ 


Nr. 8977 


PERLAKI - KASPRA, WALCE, KA- 
MIENIE, TURBINY, MOTORY, DYNA- 
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, GUR 
TY, RYFLARKI, oraz inne maszyny 

poleca 


„PILOT* 


Lwów, Batorego 4, 
Katalogi na żądanie. 


Ostra zima się zbliża 
Należy się już zaopatrywać w najroz: 
maitsze pantufie, papucze, berlaczy itp. 
cieple obuwie, które poleca j wykonuje 
na zamówienie znana fabryką pantofii 
przy ul. Wronowskich 4, (boczna Koper- 

nika, telef, 59——88), 6675-30 


RADJOAPARATY 


i części składowe 


najtaniej tylko we firmie 


Norbert ARNOLD 


optyk 
Lwów. Jagiellońska 9, tel. 75—05 
ładowanie akumulałorów. Na czas 
ładowania adoman + —* inny akumulator, 
po carach na niższych 


putra po.eca od 3. lat znana 


Fa M. A. AUGUSTYN 


Lwów, Rułowskiego 7. 


Frzyjmuje również do czyszczen'a, trze- 
pania i odświeżania zapomocą maszyny 
elektr. wsz:lkie FUTRA ja toteż dywany. 


Wszelkich maszyn, 
motorów, iokomeb | 


kotłów itp. dla wszystkich gałęzi prze 
mysłu, rolnictwa itp, dostarcza: 
GENERALNA REPREZENTACJA 
dostaw technicznych 
CZESŁAW HINCINGER 
we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17 
6807-2 


ws elkiego rodzaju 

mę k ei damskie, mia- 
s owe i podróżne 

kutki, boa i czepki 


NA SEZON SZKOLNY kupuj 


u źródła. Skrzypce i wszelkie przy- 


bory najkorzystniej nabyć można 

w Krajowej Wytwórni Instrum. Muz. 

FRANCISZEK NIEWCZYK Lwów, 
Gródecka 2b. Telef. 25-76. 


PRYW. GIMNAZJUM POLSKIE 
im. Z, Krasińskiego w Dolinie, 
L. 1923/29. 


KONKURS. 


Towarzystwo Szkoły Średniej w Dofi 
nie rozpisuje konkurs na nauczycjeli: 

j. polskiego, matematyki ew, z fizyką 
i rysunkami. 

Posady do objęcia bezzwłocznie. Zgło* 
szenia z dowodamj studjów i egzaminów 


wnosić bezzwłocznie na ręce Dyrekcji 
Gimnazjum polskiego w Dolinie, 6716-3 


gotówkę. Cała Btirona ogłoszeniowa 309 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
sirnna pod naglówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bes numeras 
doliczamy 25 proe, Odpowiedziałności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie benlfikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GKODKI I SPÓŁKA. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielona na 
8 łamów (szpalł), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty), 


—0— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA4 
Z dostawą na miejsce lub prze 


syłką poczłową . A „zł. 5.50 
Bez dosławy s . . m 6— 
Za granicę , . . ~ . tł. 9,— 


Odp. Bed, STEFAN KKZYZANOWSKŁ 


